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Nowy rząd francuski
ofrzgmal vofum zaufania

RzqdTardicn-lała! kontynuowaćid z ie nadal prace rządu laraMardien
W deklaracji rządowej, podpisanej w par*

lamencie, nowy rząd oświadcza, iż. solidaryzuje
się m stanowiskiem poprzedniego gabinetu,
ząjętom w rokowaniach międzynarodo'wych —

dotyczących odszkodow'ań długów i redukcji
zbrojeń.

V sprawie odszkodowań teza francuska

streszcza się w p ojęc iu kontraktu, który po*
zwala wprawdzie na dostosowywanie go do

sytuacji na zasadzie swobodnie przeprawa*
dzonych rokowań, wyklucza jednak uiedotrzy*
manie podpisanych warunków.

W dziedzinie ograniczenia zbrojeń p ro je k t

francuski, złożony w Genewie, pociągający za

sópą ograniczenie wydatków wojskowych, jest
jedynym dotychczas, który daje konferencji
zgodny x pracami komisji przygotowawczej
tego rodzaju całokształt postanowień, które
możliwe są do natychmiastow'ego wprowadzę

*

nia ich w życie.
Francja uprawniona jest do przypom nienia,

i t od chwili podpisania paktu Ligi Narodów,
dobrowolnie zredukow'ała o Va stan swych sil

zbrojnych, zmniejszyła do p o ło w y liczbę swych
dywizyj i skróciła o % czas trwania służby
wojskowej. Z

Cala Francja zadowolona jest z powodu
osiągniętej ostatnio zgo dy co do konferencji
lóżaósklej pomiędzy Francja, a A nglją , który ch

ogólne porozumienie, jakie życzyła sobie Frań*

cja, stanowi najsilniejszą ich wzajem ną gwa*
rancję. Dzięki swym tradycyjnym przyjaźniom
oraz nacechowanym zaufaniem stosunkom, !ą*
czącym Francję z krajami europejskimi i po*
zieuropejskimi, FRANCJA BĘDZIE W DAL*

SZYMCIĄGU SŁUŻYŁA SPRAWIE POKO.

JU. która jest sprawą każdego Francuza. Na*

roay, Które przeciwstawiła nam narzucona nam

wojna, wiedzą, iż mogą liczyć z naszej strony
na stanowisko lojalne i wspaniałomyślne, które

oparte o niezbędną wzajemność, pozwala na

zbliżenie interesów i idei.

Z kolei deklaracja zwraca się Z APELEM

DO WSZYSTKICH PARTYJ O ZAN/ECHA*

NIE WALKI, szkodliwej dla bieżących inte
resów kraju.

Budżet winien być uchwalony przed wybo*
rami. Rząd ma nadzieję, że wszystkie partje
przyczynią się do szybkiego uchwalenia bud*

żetu. Termin wyborów' będzie ustalony bez*

stronnie z jedyną myślą o interesie publicz*

nym. Co do zagadnienia reformy ordynacji
wyborczej, rząd spodziewa się, iż obie izby
dojdą do porozumienia.

Izba przyjęła 309 głosami przeciw'ko 262

wniosek o votum zaufania dla rządu.
Przy wczorajszem obliczaniu głosów w iz*

bie deputowanych doszło do incydentu gwał*
townego. Deputow'any de SA/NT JUSTE

NAZW AŁ PRZYWÓDCĘ SOCJALISTÓW
POSŁA BLUMA ADWOKATEM NIEMIEC.

Socjaliści rz u c ili się wówczas z Wściekłością,
żądając sankcji przeciw de Saint Justowi. W y

*

nikła bójka, wskutek czego prezydent izby zam

knąi posiedzenie.

1 palca wyssane
,,zmiany"

W jednem z pism toruńskich ukazała

się wczoraj wiadomość o rzekomo nasta-

pić mającej zmianie na stanowisku wice

wojewody pomorskiego, oraz o innych
rzekomo zamierzonych zmianach w ad
ministracji ogólnej na Pomorzu. Jak do

nosi P, A . T -iczna. — cala pow-yższa
w-iadomość" w- żadnym kierunku nie od

pow-iada rzeczyw-istości.

Hnnfcrcncia min. Zalesl*ie*fo
* nsrcmicrem Farmera

Genewa, 25, 2. (PAT). Po wczorajszem
pos:edzeniu komisji głów-nej konferenci

rozbrojeniowej p. minister Zaleski oraz

premjer Tardieu odbyli konferencje.

Delegaci genewscy
udafą zadowolonych z siebie
Przerwa w pracach Sionlcrcncii Hazbrolenlowef trwać bcdzfc

od 10marca do 4 bwlelnia
Genewa, 25, 2, (PAT.) . Na początku swego

'dzisiejszego posiedzenia plennrnegh konferen
cja rozbrojeniowa zatwierdziła powzięte wczo
raj uchwały- prezydjum konferencji. Stosownie

do tych uchw-ał ustalono przerwę w pracach
konferencji od dn. 19 marca do dn. 4 kwietnia

b. 1\, zaś główna komisja konferencji zorgani
zuje kilka najniezbędniejszych komisyj spe
cjalnych.

Zkolei przystąpiono do dalszego ciągu dy
skusji generalnej. Przemawiali delegaci Afga
nistanu, Grecji i Panamy, Delegat Grecji Mi-

chalo Kopulos wskazał na to, że Grecja, która

wyszła z wielkiej w-ojny jako zwyciężczyni, i

jako rrMńężona ma' z tego powodu' kwalifika'
cjo do zrozum ienia potrzeb zmniejszenia zbro
jeń zarów-no po stronie państw- zwycięskich jak
i zwyciężonych. Równocześnie mówca podkre
ślił konieczność rozbrojenia moralnego, które

jest punktem w-yjścia p olityki zagranicznej
Grecji.

Genewa, 25. 2. (PAT.) . Przed zamknięciem
dzisiejszego posiedzenia konferencji rozbroje
niowej przewodniczący konferencji. Henderson

zabrał głos i w długiem przemówieniu zrekapi-
tulow-ał wyniki zakończonej wczoraj dyskusji

ogólnej, która wypełniła blis'ko dwa tygodnie
i w której wzięło udział około 50 szefów de

logaeji.
Henderson stwierd ził, że mowy, wygłoszot t

w dyskusji były nacechowane optymizmem i

zdecydowaną, wolą osiągnięcia praktycznych
rezultatów.

Już obecnie można WskSzde na pewne punk
ty, co do których istnieje porozum'ienie,' K o r

jferencja jest zgodna co do tego - 'm ówi Hen
derson — że projekt konwencji, opracowanej
przez komisję przygotowawczą powinien sta

nowić ramy prac konferencji. Zaś efektywny
ograniczenie zbrojeń może być uważane zn

przyjęte. Co się tyczy rozmiarów zmniejszen'A
zbrojeń, jest jeszcze niemożliwym ścisłe usta
lenie ogólnej tendencji konferencji. Natomiast

ogólnie uznaną jest konieczność zakazu pe

wnych kategoryj zbrojeń, mających charaktei

ofensywy. W związku z tem mówca przypo
mina projekt zakazu czołgów, samochodów pan
cernych, ciężkiej a.rtyłerji, awjonetek, ciężkie!
jednostek morskich oraz projekt umiędzynaro
dowienia lotnictwa cywilnego i zni'esienia lot

nictwa wojennego, lub też oddaniu, go do dy
spozycji Ligi Narodów, pozatem jednomyślne
wypowiedzenie się konferencji za zakazem w oj
ny chemicznej i bakteriologicznej. Węeszei;
wszyscy zgodni są co do tego, że konferencja
jest właściw'ie pierwszym etapem na drodze do

oozytywnego rozwiązania kw estii ograniczenia
i redukcji zbrojeń. Może ona doprowadzić, dn

kompletnego i całkowitego rozw-iązania zago
dnienia bezpieczeństwa i organizacji pokoju.

Konfere ncja mń powody do wdzięczności,
wobec delegacji francuskiej i innych deiegaey.i
za konkretne i jasne form y i propozycje. To

specjalno podkreślenie propozycji francuskiej
"psłngnie na uwagę.

Walka na śmierć i życie
Sianghaf w deszczu ognia

Sfoncctiiracfasił zbrojnych Sowietów wzdfuf granicy mandtnrsblcf
Szanghaj, 25, 2 . (PAT), Atak? piechoty

,'apońskiej, wzmocnionej przez samoloty,
czołgi 1 samochody pancerne nie zdołały
wyprzeć Chińczyków z Kiang-Wan. Z za*

) padnięciem nocy pozycje z obu stron po
zostały bez zmian. Sami Japończycy za
przeczała wiadomości, jakoby zdobwli

Kiang-Wair. Bohaterski opór żołnierzy
chińskich wywołuje entuzjazm wśród lu
dności cywilnej, która dostarcza do oko-

"pów żywność ł napoje. Codziennie w z d łu ż

'-nji. chińskiej pod ognem japońskich dz'ał

zjawiają się automobile, prowadzone ptzez
młode Chinki, które zachęcają wojska ch'.ń

skie do wałki.

Szanghaj, 25, 2. (PAT). Na froncie

Kiang-Wan na skutek niesłychanych roz-

lopów, okopy zarówno chińskie jak i' japoń
s k ie są pogrążone w wodzie i grząskiem
błocie. Japońska artylerja i samoloty w

dalszym c iągu bombardują gwałtownym
ogniem pozycje chińskie, zaś chińskie ka
rabiny maszynowe bez przerwy obsypują
celnemi strzałami okopy japońskie, Na
froncie Chapei japońska artylerja gwałto
wnie ostrzeliwuje pozycje chińskie na pół
nocnym odcinku, gdzie również toczą się
zadęte walki piechoty obu stron.

Szanghaj, 25. 2. (PAT). Nie ewakuowa

oa japońska ludność cywilna w Szanghaje
bezy jeszcze ponad 16.000 osób. Ewakuacj-
trwa w dalszym ciągu. W dniu wczora:

szym tysiąc osób zabrano na pokład sta
tku, udającego się do Japonji,

Moskwa, 25. 2, (PAT). Pisma sowieckie

p od ają, iż zwiększenie sił wojskowych na

Dalekim Wschodzie m a na c e lu stłumienie
ruchu białogwardyjskiego, k tó ry o ży w ił się
nadzwyczaj od chwili utworzenia nowego

rządu mandżurskiego. Ogłoszenie tego ro
dzaju wiadomości bez żadnych komenta
rzy wskazuje na to. że Sowiety rzeczywi
ście przeprowadzają na Dalekim W s c h o 
dzie koncentrację sił i nie jest wykluczona
ich akcja w tym kierunku,

Moskwa, 25. 2, (PAT). Stolicą nowo

utworzonego rządu Mandżurskiego ma być

Czan-Czun, będący stacją węzłową na po-

łudniowo-chińskiej kolei żelaznej.
Japonia w obrczu nr^esilcnia

Hab-netowego
Tokio, 25. 2. (PAT). Jest tu brana pod

uwagę ewentualność, że minister finansów

ustąpi ze swego stanowiska prawdopodo
bnie jeszcze przed zebraniem się parlamen
tu na sesję nadzwyczajną. 'W edług infor-

macyj prasy, m inister finansów ma być
przeciwnikiem wydatków, potrzebnych na

akcję w Szanghaju. W kołach miarodajnych
jest obecnie badana sprawa utworzenia

nowego gabinetu, który miałby być gabine
tem narodowym.

Zucltwała odpowiedź Japonii
,,Komitatowi Dwunasta"

Genewa, 25. 2 . (PAT.) . Ogłoszona tu zo
stała odpowiedź japońska na apel 12-ttt człon
ków Rady. Składa się ona z pisma do prze
wodniczącego Rady oraz deklaracji rządu ja
pońskiego. W piśmie japoński minister spraw

zagrań, oświadcza, że apel członków Rady był
skierowany pod fałszywym adresem. Położenie

kresu konfliktowi zbrojnemu zależy od Chin,
którzy go wywołali. Napastnikiem są Chiny,
natomiast Japonja miała prawo bronić się. -

Jeśliby wojska japońskie wycofały się, Chiń-

\v zajmą koncesję międzynarodową. Japoń-
'

. 'f y niesłusznie są oskarżeni o to, że nie

Jlają się pokojowym metodom załatwienia

ko n fliktu . Uczestniczą w nich bez zastrzeżeń,
ale metody ich zdaniem nie wykluczają ,,tym
czasowych zarządzeń obronnych".

Deklaracja oświadcza dalej, że rząd japoń
ski nie uważa, ani nie może uważać Chin za

państwo zorganizowane w sensie paktu Ligi.
Chiny były dotąd traktowane tak, jak gdyby
słowo Chiny oznaczało naród zorganizowany,
ale żadna fikcja nią trwa wiecznie, szczegól
nie gdy staje się niebezpieczną. Dziś trzeba
brać w rachubę nie fik cję a rzeczywistość.
W tych anormalnych warunkach nie można

stosować do Chin paktu Ligi Narodów.

Pocfag paiBccmu
w HtaipcDzlc

Cctflltn I/Iw a torzn'tgo*'" wg-
walanowij

Berlin, 25. 2 . (PAT), W prasie prawi
cowej pojawiła się alarmująca wiadomość

o wysłaniu z Kowna specjalnego pociągu
pancernego do Kłajpedy, który ma wziąć
udział w rzekomo ponownie przygotowy
wanym puczu litewskim w Kłajpedzie

Ze strony litewskiej wysłanie pociągi
pancernego uzasadnione ma by-ć kon:e-

cznośoią zarządzeń ochronnych przeciwko
ewentualnym atakom Niemiec od strony
Prus Wschodnich.
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Walka o własną skórę
Na marginesie opoigcgfngth awaniur w Seimie

Jesteśmy w tej ch w ili na froncie cięż
kich zmagań z naporem kryzysu gospo

darczego. Cały wysiłek społeczeństwa
skierowany jest na to, by odpierać i para
liżować dojmujące następstwa trudność:

gospodarczych. Cała energja władz rzą

dzących zmierza w tym kierunku, aby u.

trzymać tównowagę budżetową państwa
i uchronić kraj przed wstrząsami. Cała

troska tego Obozu, który przyjął na sie
bie odpowiedzialność za losy państwa,
tkwi w usprawnieniu aparatu państwo
wego i wzmocnieniu fundamentów ustro
jowych.

Jest to praca niemal heroiczna. Bo
w y ł o m y , czynione w strukturze społecz
nej przez następstwa kryzysu, wymagają
niezachwianej i nieubłaganej wytrwało
ści, bacznej uwagi i natychmiastowego
reagowania na wciąż jakby w kalejdosko
pie dokonywujące się zmiany warunków.

Sprawy gospodarcze komplikują się: —

walka o ceny, walka o samowystarczal
ność, walka o bilans handlowy, walka z

bezrobociem i t. d. — wszystko to absor
buje 'siły, domaga się ciągłych zabiegów,
stawia wobec konieczności szybkiego a

skutecznego działania.

Refleksem tych właśnie działań jest to

wszystko, co zarówno rząd,jak i popiera
jący go Obóz polityczny, odjesieni wnosi

na obrady 'Sejmu. Zarówno komisje, jak
i plenum Sejmu posiadają przed sobą
ustawicznie mnóstwo zagadnień gospo
darczychi społecznych, których załatwie
n ia na gląco domaga się życie państwowe.
Bez przerwy działa aparat ustawodaw
czy, od rana do wieczora obradują komi
sje. Już samo ułożenie i rozważenie pre
liminarza budżetowego było w obecnych
warunkach olbrzymią pracą, A setki pro.

jektów ustawowych i wniosków posel
skich stwarzają przymus intensywnej,
wyczerpującej pracy ustawodawczej.

Tak się przedstawia praca rządu i

współdziałającego z n i m Obozu. P r z y 
patrzmy się jednak, jak ten olbrzymi
splot prac i zagadnień, załatwianych
przez Sejm, wygląda nie od strony rządu
i większości sejmowej, — ale naodwrót:

od strony przeciwnej, t, j. od strony dzia
łań opozycji.

O t ó ż główną troską stronnictw opozy
cyjnych jest, aby właśnie wśród tego na-

ooru ciężkich zagadnień i wśród tych
zmagań obyt państwa i o minimum eg
zystencji społeczeństwa, — jak najefek
to w n i e j demonstrować i odwracać uwagę
od ważkich kwestyj dla politycznej auto
reklamy. Dzieje się to od szeregu mie
sięcy w ten sposób, że co kilka dni zosta
ją zgłaszane bądź z prawej bądź z lewej
o p o z y c j i wnioski agitacyjno-demonstra-
cyjne. A już kulminacyjną formę osią
gnęła ta ,,metoda" na poniedziałkowem
posiedzeniu Sejmu.

Ostatnia ,,manifestacja" została zain-

^cenizowana według nietylko zgóry ukar.

towanego planu, ale i według recept —

prowokacyjnych. Jest w Sejmie człowiek,
który się do tego celu doskonale nadaje
i którego niejeden raz już zjednoczona
opozycja sejmowa wysyłała na mównicę
w roli manekina, mającego bezwiednie

wywołać .,burzę". Jest to poseł Tramp,
ezyński. Zrzędliwy, stetryczały starzec,

najkompletniej pozbawiony już wszelkie
go poczucia rzeczywistości i często nawet

niezdolny do zrozumienia jakichkolwiek
nowych pojęć, p . Trąmpczyński nietylko
jednak jest starym zrzędą,, któremu w

polskiej rzeczywistości się nie podoba nic.

co nie przypomina rozkosznych czasów

jego marszałkowania za pierwszego ,,su
werennego" Sejmu. Jest to ponadto czło
wiek przepojony fanatyczną wręcz niena-

wiścią do wszystkiego, co go otacza. Jest

coś doprawdy aż poniżającego i upoka
rzającego w tym widoku, że ilekroć we
dług zdania zjednoczonej opozycji sejmo
wej potrzebne jest wywołanie awantury,
tylekroć jako ,,general-nego mówcę" w y
pycha się na trybunę właśnie p. Trąmp
czyńskiego. A jeszcze osobliwszym i —

po ludzku biorąc -— przykrzejszym jest
ten widok, że wówczas zarówno i p. Nie

dżiałkowski z PPS, jak i p. Zahajkiewicz
z klubu ukraińskiego i sjonista Grynbaum
zacierają ręce, bo są pewni, że ,,misja"
starego i zajadłego w swej nienawiści fa
natyka: napewno — ,,uda się**,

I ,,udała się" też na poniedziałkowem
posiedzeniu. P . 'Trąmpczyński spisał się
chwacko. Sączyły się z ust jego strumie
nie jadu, wprawdzie niebardzo do rzeczy,
ale zato w miarę sił i starszych zdolności
— nienawistnie. G runt dla zamierzo
nych przez opozycję warcholsk'ich demon,
stracyj został dostatecznie przygotowany.
A potem już poszło wszystko ,,jak z płat
ka". Zarządzenie marsz. Switalskiego.
przywołujące do porządku pierwszego z

brzegu warchoła z lewicy, który ośmielił

się jawnie wystąpić przeciw autorytaty
wnej władzy marszałka Sejmu, dało zg'ó
ry przez opozycjonistów przygotowany i

przewidziany efekt: - wymarsz pomie
szanej w drodze ku drzwiom opozycji, bo

na spółkę maszerujących panów: Stroń-

skiego i Grynbauma, Rybarskiego i osła
wionej Mileny Rudnickiej. Prawicowo-

lewicowoFmniejszościówa konfederacja...
A ,,zajawę" w imi-eniu polskiej opozy

cji, polskiego nacjonalizmu i polskich lu
dowców wygłosił... ukraiński poseł Za-

hajkiewicz. Jemu to przypadł ten para
doksalny ,,zaszczyt", być wyrazicielem
tego, co w stosunku do polskiego, mar
szałka Sejmu wnosi jako swe partyjne
pretensje ,,polska" opozycja! On to ze
brał żniwo z posiewu Trąmpczyńskich i

on to może swym wyborcom na wsi ukra
ińskiej teraz tłumaczyć, że pod jego ba

'tutą polskie stronnictwa opozycyjne dy-
namitowały ustawodawczą pracę polskie
go Sejmu.

Ale czy te puste demonstracje, te pro
wokacje i te przejawy warcholskie —

prowadzą do czegoś konkretnego?
Chyba nie mylimy się, jeśli stwierdzi

my, że społeczeństwo w ostatnich latach

c1KDMHNASION. mticn
ligjft
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roi*

Wysyła na żądanie Centralą, Warszawa, Ceglana* i

Filje: Sienkiewicza i i i II. Hala Mirowska ;.,

wprost Solnej, .147*

dojrzało, że rozróżnia dobrze plewy puśtę
od pełnych ziarn. To tez wszystkie pro
wokacje są nietylko czynnikiem, nie wy
wierającym najmniejszego wpływu natok

działalności odpowiedzialnego za państwo
Obozu, ale - cp dla samych pp, opozy
cjonistów gorsze - nie wywierają naj
mniejszego wpływu ną olbrzymią Więk
szość społecz'eństwa.

Społeczeństwo bowiem zbyt już do
brze orjentuje się w tem, jaki cel ,,przy
świeca" posłom opozycyjnym w Sejmie:
że jest to tylko ich rozpaczliwa walka o

własną skórę, zagrożoną w sprawiedliwej
opinji publicznej.

Ny chcemy objąć władze!
Hitler ,,światłością" trzeciego Reichu

Zb'egi okoliczności bywają niekiedy o-

sobLwe. Nietylko polski sejm, ale — jak
o tem już donosiliśmy — również i niemie
cki Reichstag stał się widownią niesłycha
nych awantur, wywołanych przez... nacjo
nalistów. Rolę kija w mrowisku odegrał

Hindenburg

tam dr. Goebbels, ,,człowiek Hitlera” , , a-

postół” jego kandydatury, Goebbels wy
głosił melką mowę, w której oświadczył
między 'nnemi, ie kandydaturę Hinden-

burga popiera prasa brukowa i partja de
zerterów, przyczem ręką wskazał na so
cjaldemokratów. Wystąpienie to wywo
łało burzę, w następstwie której obrady
zostały przerwane, a Goebbels wykluczony
z posiedzenia.

PAZNOKCIE I ZĘBY SWASTYKI.

Goebbels w sław ił się poprzedniego dn'a

olbrzymią ,,historyczną” mową, wygłoszo
ną w berlińskim Pałacu Sportowym z oka
zji oficjalnego proklamowania kandydatu
ry Hitlera na urząd prezydenta Rzeszy,

,sCkcemy zwyciężyć! - wołał w niej
Goebbels, — i sądzę, że zwyciężymy, gdyż
dojrzało w nas niewzruszone postanow;e-
nie, by zęby zacisnąć i paznokciami wpić
się w pracę, aby wszystko, czegośmy do
konali nie poszło na marne. Sześć i pół
miljona wyborców domaga się, byśmy prze
wrócili program Brueninga i przeciwstawili
mu INNY PROGRAM (mają ,,program" -

to też zapewne ,,zwyciężą"!). Gdy Niem
cy toną dziś w finansowej, gospodarczej I

mo'ralnej katastrofie, my możemy przed
narodem umyć ręce w naszej niewinności,
— nie my bowiem jesteśmy temu w ;nnl.
Przestrzegaliśmy i groziliśmy, lecz słowa

nasze wiatr unosił, a natrafiały one tylko
na głuche uszy, Dziś przyszedł czas, aby
domagać się zemsty nad systemem, który
nami rządził i przeprowadzić bilans. Po
mimo drakońskiej ofenzywy podatkowej, o-

becnemu gabinetowi nie' udało się przepro
wadzić sanacji finansów. Przerażający de
ficyt roztacza się przed naszemi oczami.

Olbrzymie koncerny przemysłowe bankru
tują. Codziennie donoszą gazety o wzra-

stającem bezrobociu, o armji anarchicznej,
którą stanowi 6 miljonów pozbawionych
pracy"...

Dalej zestawia mówca cały rejestr grze
chów systemu i oświadcza: ,,WSZYSTKO
TO RZĄD UTRACIŁ, CO MYŚMY ZY-

ZKALI!". Intepretowanie przez Bruen n-

ga 48-go paragrafu konstytucji było mdłe

pierwszem usiłowaniem wprowadzenia dy
ktatury parlamentarnej. Zapomniano przy-
tem jednak, że dyktatura przychodzi prze
ważnie nie z góry, LECZ Z DOŁU. Te je
dnak, które wychodzą z mas, - spoczywa*

Hitler

ją na fundamencie mas i zakorzenione są
w narodzie (takim właśnie będzie Adolf

Wielki!).
KRÓLEWSKI UŚMIECH PRZYSZŁEGO

,, WŁADCY".

Hitler jest człowiekiem Jutra! Usiło
wano zainscenizować walkę przeciw ru
chowi narodowo *

socjalistycznemu, Roz
poczęła się cała kampanja. Jednak nażo-

dowo - socjalistyczna partja strząsnęła z

siebie te ,,kubły śmieci" i z królewskim

uśmiechem wkracza poprzez krew. i terror

w światłość wielkiego świata. (Tupet jest!).
Rzucamy rękawicę. Syste'm musi być u-

sunięty, System i jego reprezentanci mu
szą ustąpić miejsca, M Y CHCEMY OBJĄĆ'
WŁADZĘ! Precz z systemem! Bez kom
promisów! Niech z niego nic nie pozosta
nie! Nie będziemy dawać pardonu? Nie

chodzi dziś o imiona, lecz os ,,być albo

nie być” niemieckiego narodu! Hitler bę
dzie naszym prezydentem!

RĘKA KANDYDATA" I PIĘŚĆ,
Na zakończeń e ,,'kandydackiej*' tej mc-

*y , Goebbels nakreślił,,program" p -*ep zy

szłych hitlerowskich Niemićc. Obiecują bp
w pierwszym rzędzie odrzucenie wszyst
kich dekretów i ,,sprawiedliwe" uregulo
wanie sprawy zbrojeń, zerwanie z syste
mem trybutów (reparacyj). ,,W yciągnie
my do świata rękę ~~ woła mówca. —

JEŚLI JEDNAK ŚWIAT NA RĘKĘ TĘ
PLUNIE, ZACIŚNIE SIĘ ONA W PIĘŚĆ!
Nowy rząd stanie przed Reiehstagiem nie

poto, aby wraz z mm swój program prze

prowadzić, lecz aby ma wskazać, że nie

jest on już wyrazem woli ludu. Nowe wy
bory dadzą większość narodowo - socjali
styczną, Lud się budzi, naród nadchodzi,
Niemcy maszerują!"...*

**

. ... .

Winniśmy się uważnie wsłuchiwać w

treść przemówień niemieckiego obozu na
rodowego. Echo ich brzmi nieraz i w Pol
sce bliźniaczo podobnie!

Po długich a ciężkich cierpieniach, prasa
Stronnictwa Narodowego zakończyła wczoraj
drukowanie mozolnej, przez szereg dni ,,po

łyżeczce od kawy" podawanej serji sprawoz
dań z przewodu sądowego w procesie o obrazę
czci pomiędzy Ks. sen. Boltem, a p. Wiktorem

Lamotem. Sądząc z zapowiedzi, jest to dopie
ro serja pierwsza. Druga ma się prawdopodob
nie zacząć z chwilą wznowienia procesu tj.
dnia 1 marca bv. Wnioskując zaś z dotychcza
sowej praktyki, przypuszczać należy, że i ta

druga prowadzona będzie z taką samą, jak
dotąd, finezją i wylwornością.

Autorom tych długich, z akordową rozciąg
łością i rekordową uporczywością drukowa
nych sprawozdań sądowych przypadło do gu
stu nazwać ów proces: ,,historycznym dla Po
morza". Dlaczego awansowano go aż do tak

,,dziejowego" znaczenia, podnosząc go nawet

wyżej od naprawdę historycznych zdarzeń,
jak np akt Meołwinowski, któremu w tych
że dziennikach poświęcono znacznie m niej
miejsca, niż procesowi, albo jag odzyskanie
Pomorza, którem u nie poświęcono miejsca pra
wie wcale, — to już oczyw-iście pozostanie ta
jemnicą redakcyjną danych pism. Fakt jest
atoli faktem, że jeśli się już koniecznie zamie
rza pisać o jakiemś wydarzeniu, które się uwa

ża za ,,historyczne", to trzeba pisać przede-
wszystkiem prawdę. Inaczej bowiem pisee się

nie ,,historję" tylko — kompozycję.
To W'łaśnie zaś miało niejednokrotnie miej5

sce w sprawozdaniach prasy Sir. Narodowego
jeśli chodzi o przedstawianie zeznań poszczę1

gólnych świadków w procesie, m niej lub wie;
cej ,pogodnych" dla strony, z którą się sym*
patyzuje.

Na tem stwierdzeniu ograniczamy się caU

kowicie, o ile chodzi O nasze wypowiedzenie
się w tej sprawie. Stanowisko nasze bowiem

względem niej zostało w chwili rozpoczęcia
się procesu wypowiedziane najzupełniej jasno
i wystarczająco: — że nasz sposób pojmować
nia obowiązków' dziennikarskich polega na po;
ruszaniu tematów hez wątpienia ważniejszych
i bez porównania bardziej poirzebnych spole
czeństwu w dziedzinie zagadnień obronnych,
gospodarczych j społecznych na Pomorzu, niż

hałaśliwe i senśacyjnodendencyjne zaprząta;
nie uwagi publicznej ,,rozgrywkami" na tle

wczorajszych i prywatnych sporów.
Ten pogląd pozwolił nam w zupełności, a

pozwoli i nadał, 2 całym spokojem, bez sensa;

cyjnych ,,hisloryj" i ,,histeryj" odnosić się i do

tej kwestji. 'ły staramy się nasze szpalty wys

pełniać sprawami istotnie poirzebnemi l poży;
tecznemi dla Pomorza. Jeśli natomiast prasa
Str. Narodowego jest zdania, że swoje całe

stronice może zapełniać kwes-tjami innemi, —

to już rzecz jej i .oceny opinji 'społeczeństwa.
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Tragedianąszgęiirodahównapograniczu
Skandaliczny wyrok w iwlcflc krzyczących faktów

Pamiętny w dziejach stuletniej niewoli na-

śtatago narodu był słynny wy ro k specjalnej ko-

Kaiaji sądowej (Nowosilcow, Arakczejew) z ro-

W 1824, skazujący grono ówczesnych dsiała-
m y filomacfcich i filareckich ,na popieranie
^ieroeranmej narodowości polskiej". M in ę ło lat

'Bfto, zmieniały się warunki i pojęcia, i o to obe-
fcrie sąd niemiecki skazuje polskiego działacza

Wświatowego W Słupsku Jana Bauera na 12

pnj.eeięcy więzienia, opierając się na następu-
ijącej przesłance, uwiecznionej w motywach
jwyroku sądowego, iż ,,pojęcie narodowo-pol-
' W *

jest pokrewne irredencie".

Filarodałnc zeznanie ,.ówlnd*
ka4* I prowohacgiiif wprolf

. Ten jeden fragment wystarczy dla wyro
bienia sobie pojęcia o całości ,,sądu". To. też

jąds.tylko dla uzupełnienia i potwierdzenia te
go pojęcia można przytoczyć takie fakty, iż

po zakwestjonowania przez obronę osoby prze
wodniczącego ze Względu na to, iż w danej
sprawie winien on być równocześnie jednym
b najważniejszych .świadków oskarżenia —

przewodniczący rozstrzygnął wątpliwości przez
stwierdzenie, iż czuje się w danej sprawie do
s'tatecznie bezstronny. Z pośród kilkudziesięciu
przesłuchiwanych świadków na okoliczność, iż

oskarżony Bauer miał zjednywać posyłanie
dzieci, do szkoły polskiej obietnicami pienięż-
nemi ~~ wszyscy świadkowie w liczbie około

pięćdziesięciu złożyli zeznania dla oskarżone
go korzystne, prócz jednego. Otóż sąd w mo
'tywach wyroku podnosi, iż dął wiarę uznaniu
WŁAŚNIE TEGO JEDNEGO ŚWIADKA,
chociaż świadkiem tym b ył człowiek sądownie
SKAZANY NA 3 MIESIĄCE WIĘZIENIA
ZA FAŁSZERSTWO i chociaż.bezpośrednio
przed rozprawą, stwierdzał on publicznie, iż

. ,kt%ywoprzysięstwo nie jest rzeczą poważną,
bo może się potem wyspowiadać i wszystko
jest- w porządku" .

Charakterystyczną rzeczą jest również za
kończenie- motywów wyroku' sądowego, który
przechodzi stopniowo w ton odezwy, mówi o

.,tragedji narodu niemieckiego" i kończy się
następu;iąeeift wezwaniem : ,,Niech ludność: nie
miecka nad, zagrożoną granicą wschodnią na
bierze odwagi do dalszej pracy d la nasezgo
narodu i naszej ojczyzny" (l).

nPICkna fradncfa sądów
nlemleckicla,t

Prowokacyjny ten frazes sąsiaduje bezpo
średnio s innym, który mówi o ,,pięknej tra
dycji sądów niemieckich", sam prze z się jed
nak rzuca specjalne światło na istotne zada
nia tego rodzaju procedury, sądowej. Do ja-
kiejże to ,,odwagi'* wzywa sąd niemiecki, nie
miecką ludność pogranicza'? - Odpowiedź na

to pytanie m'ogą dać omawiane przez nas nie
dawno wypadki na terenie Prus Wschodnich,
w Jedwabnie i Dębowcu, gdzie ,,odwaga lud
ności'* wyraziła się dobitnie w postaci ostrych
aktów terroru przeciwko tym , którzy mieli
śmiałość udzielić dachu d la mającej powstać
szkoły polskiej. Terror ten. stosowany był za-

wtas i stał siędla, polskiej ludności po tamtej
stronie gra nicy niejako Chlebem powszednim.

Po tamte! stronie Kordonu
a w Polsce

W takich warunkach, przy takich nastro
jach i metodach władz sądowych, fik c ją staję
się możność korzysta'nia przez ludność polską
s praw przyznawanych jej niefylko przez Kon
stytucję Wejmarską, ale i przez dotychczaso
wą praktykę praskich władz i urzędów, zagro
żone są wszelkie polskie instytucje, zagrożona
wolność, osobista każdego polskiego działacza

oświatowego, cz y kulturalnego w Niemczech.

. I to jest jedna strona medalu. Jest to wy
tworzenie stanu, w stosunku do którego grze
chem byłaby z naszej strony bierność i obojęt
ność. I tutaj musi się narzucić pytanie, jaki
'jest Stan faktyczny po naszej stronie granicy,
z jakich praw i możliwości faktycznych korzy
sta ludność niemiecka w Polsce ?

Nie będziemy powracali do rzeczy niejedno
krotnie już omawianych, ja'k uaprzykład do

przypomnienia stanu spraw szkolnych po obu
stronach granicy. Nawiasem' przypominamy
tylko kilka liczb i ostateczną konkluzję z pra
cy dra Wacława Junoszy p. t. ,,Szkolnictwo
polskie w Niemczech i niemieckie w Polsce'*

'(rok 1928) stwierdzających, iż w roku 1927 w

szkołach niemieckich w Polsce uczyło się
76.990 dzieci, zaś w szkołach polskich w Niem
czech 506 dzieci,, czyli, iż ,,rząd niemiecki czy
ni 167 razy m niej dla kształcenia dzieci pol
skich w języku ojczystym , aniżeli rząd polski
dla dsieei niem ieckich".

Możemy odsłonić rąbka tajem nic gospodar

czych niektórych organizacyj 'niemieckich w

Polsce, w szczególności zaś śląskiego ,,Volks-
bundu", aby w całości zilustrować te warunki,
w jakich żyje ludność niemiecka w Polsce.

Liczby podane pr'zez nas poniżej, mają swoją
jaskrawa wymowę,

Paclasłncc ,.few*suflsi4' z tózias-

fłSlsaoSe! .,ValBf9lBUfftdur

Kiedy w Niemczech należenie do narodo
wości polskiej staje się ,,pokrewne irredencie",
organizacje niemieckie w Polsce roz w ijają się
przy pomocy środków, których rozmiary mu
szą budzić uzasadnione zdziwienie. N ie je s t to

twierdzenie gołosłowne. Wystarczy przyto
czyć, iż miesięczne w ydatki biura ,,Volksbun-
du" w Katowicach wynoszą na same tylko po
bory urzędnicze powyżej 155.000 zł. Przyta
czając te liczby nie boimy się zaprzeczenia.
Osobisty ,,dodatek" do pensji poselskiej p. TJli-

tza za zajmowanie się sprawami ,,Vołksbundu"
wynosi drobnostkę ponad 3.000 (trz y tysiące
zł.), aczkolwiek nie dosięga on wysokości po
borów p. dra Breya, który za swoje trudy po
biera coś około 4.000 zł.

Vołksbnnd wydaje przeciętnie na pobory
140 pracowników powyżej 155.000, czyli utrzy
muje przeciętną, wysokoćś pensji pracownika
powyżej 1.000 zł.

Nletyłko ,,Volksbuud" rozwinął. ,,pachnie
kwiatki" swej działalności na Gr. Śląsku. I w

innych stronach Polski a zwłaszcza na zie
miach zachodnich podziemna praca niemczy
zny stara się utrudniać za wszelką cenę współ
życie mniejszości niemieckiej z ludnością pol
ską.

Wymowa faktów, przedstawiających stan

sprawy mniejszościowej po obu stronach dzi
siejszej granicy polsko-niemieckiej, jest jasna;
Pakty te nie mówią, lecz krzyczą.

Szasigliai w ogniu walić

Obraz zupełnego zniszczenia przedstawia dworzec północny Szanghaju, który został obrzu;
eony gradem japońskich bomb lotniczych i pocisków armatnich

Polsce nic zabraknie ramion
do iwórczei pracy

Deputowany dr, Jerzy Legros, członek

komisji spraw zagranicznych, opublikował
w dzienniku demokratycznym ,,Journal
d'Alssce et de Lorraine" a rtyauł ws ąnny

p, t. polska żywotność1*, komentujący wy
niki ostatniego spisu ludności w Polsce.

Autor artykułu zaznacza na wstęp'e że

w y n ik i te są prawdziwą niespodzianką dla

pewnych sfer zachodnio-europejskich- k t ó 
re wciąż jeszcze - r nie wiadomo z jak'ej
przyczyny — nie zdają sobie dokładn'e

s p ra w y , z możliwości, stojących przed sprzy
mierzonym z Francją narodem polskim.
Niezwykle silny przyrost ludności Polski

posiada szczególnie wielkie znaczenie, al
bowiem pro w ad zi do zrównoważenia sił na

wschodzie Europy, dając Polsce możność

skuteczniejszej obrony swej niepodległości
i zwiększenia swego znaczenia polityczne
go I militarnego.

Wzrost zaludnienia stawia Polskę co-

prawda wobec szeregu bardzo pow a* ych
problematów gospodarczych i społecznych,
od których rozwiązania zależeć będzie
przyszły rozwój narodu ~ - mając jednakże
na u w a d z e potężny wysiłek organizacyjny,
dokonany p rz e z Polskę w ostatniem 10-le-

ciu, można być optymistą i wierzyć że

Polska potrafi uporać się z nowemi zagad
nieniami, jakie przed nią tyc'e r:a w \ J'?ko

korzystny objaw cytuje dr. Legros zaob
serwowaną w Polsce równocześnie ze wzro

JCerfMifci JHTeinIci

indyjska, cejlofiska,
cfjińska

l% gtatunfcómi u*s

Nfjan iu acic dwreSsioróiw
61 kas rfiorycli

Nominacje dyrektorów 61 Kas Cbn ycb
na terenie całej Polski podpisane będą w

dniach najbliższych przez dyrektorów os

kręgowych urzędów ubezpieczeń, Nowo-

mianowan: dyrektorzy Obejmują urzędowa
nie już z dniem 1 marca b. r . Pensje dy
rektorów Kas Chorych wynosić będą od

750 zł do 2000, zależnie od wielkości Kas,

Newe samoloty Isomu-
ńilsacBiine

Trzy nowe polskie płatowce komunika-

cyjne odbywają obecnie swe pierwsze pró
by w locie. W Państwowych Zakładach

Lotniczych ukończono popularny już dzie
sięcioosobowy samolot sypialny typu PZL

4, Podlaska Wyt-wórni-a Samolotów ukoń
czyła typ PWS 24, aparat czteromiejsćowy
z silnikiem Wrighta, wreszcie z Lubi'na

przyleciał do Warszawy aparat R 16. kon
strukcji inż. Rudtt-ckieg-o, również cztero
osobowy z s'inikiem Wrighta. Pierwszy 7.

tych samolotów zastąpić ma na polskie%
linjach lotnLczyoh trzysilnikowe Fakkery
jeden natomiast z czteroosob jwycl' —

u ż yw a n e dotychczas Junkersy.

Nicmicclfie d a
snaksgmalneiiapolskie

towaru
Rząd Rzeszy w najbliższych dniach ob

łoży towary przywożone z Polski, Australii

l Kanady cłem maksymąinem, t, j, wyż-
szem o ca 100 proc. od cła normalnego,
Posunięcie to niewątpliwie zwrócone by
łoby przedewszystkiem przeciwko Polsce i

podcięłoby możliwość, wywozu naszych to

warów do Niemiec. Spodziewać się nale
ży, że w razie sprawdzenia się tej w'iado
mość-, rząd polski zastosuje wobec Nie
miec conajmniej równie energiczne i sta
nowcze zarządzenia.

Połowu morshie
w styczniu

W ciągu m. stycznia r. b. złowiono u

polskich wybrzeży morskich ogółem 1,068
tys, 788 kilogramów ryb, wartości 121.185

złotych. W obec obfitych połowów siedź'

szprotów, połowy zwiększyły się ilościowo

w porównaniu z grudniem ub, r. o 23 proc,,
natomiast pod względem wartości spadły
o 26,5 proc. Na spadek wartości wpłynęła
znaczna zniżka cen na szproty,

stem lud n o ś ci ewolucję w kierunku urba
nizacji i uprzemysłowienia kraju.

Artykuł kończy się następuiącem zda
n ie m : , ,Polska posiada ogromne bogactwa
naturalne, - pewna jest, że nie zabraknie

jej ramion do pracy; oto jedna więcej przy
czyna, by mieć zaufanie do jej przyszło
ści" .

Szwajcaria Ku czci nimjdcnfa Narutowicza
nanlfesfacfa przyjaźni polsko-szwajcarskie! w Zurgcliu
W Zirychu w auli politechniki, w której

prezydent Narutowicz był w ciągu wielu lat

profesorem, odbyło się uroczyste odsłonięcie
tablicy pamiątkowej ku czci prezydenta Naru
towicza,

W uroczystości tej wzięli udział ze strony
Polski minister Zaleski, który reprezentował P.

Prezydenta Kzplitej Polskiej, gen. Burhardt-

Bukacki, reprezentujący P. Marszałka Piłsud
skiego, poseł polski w Bernie Modzelewski

oraz p. Morstin, który, reprezentował delega
cję polską przy Lidze Narodów, jak również

przedstawiciele rządu szwajcarskiego, władz

miejskich Zurychu i t. d.

Aula Politechniki była udekorowana bar
wami polskiemi i szwajearskięmi. Koło kate
dry ustawili się przedstawiciele organizacyj
akademickich.

Jako pierwszy przemawiał, rektor Politech
n ik i Plancherd. który wskazał, że, jeśli Poli

technika zurychska szczyci się faktem , iż przy
czyniła się do intelektualnego uformowania

szeregu synów Polski, wśród których był i pre
zydent Nar'utowicz, to nauka i uniwersytety
szwajcarskie zawdzięczają jeszcze więcej uczo
nym polskim, a w szczególności Stryjeńskiemu,
Laskowskiemu, Kowalewskiemu i innym . Na
stępnie przewodniczący kom itetu org'anizacyj
nego inż. Brodowski przedstawił etapy życia
prezydenta Narutowicza.

Radca federacyjny Meyer skreślił w swem

przemówieniu dzieje stosunków kulturalnych
polsko-szwajcarskich, które istniały już od

X IV wieku. Cytując nazwiska Kościuszki,
Mickiewicza i Sienkiewicza, mówca wskazał,
że jednym z punktów kontaktu między Szwaj
carją a Polską był duch wolności, oraz przy
pomniał słowa znanego poety szwajcarskiego
Kellera, według których elita polska, która

znalazła schronienie w Szwajearji, dała jej

nieśmiertelny przykład patriotyzmu, którego
wiekowe przeciwieństwa nie zdołały przytłu
mić. Przy'pomniawszy, że także Prezydent Mo
ścicki był profesorem w Szwajearji, a m iano 
wicie w Fryburgu, radca Meyer zakończył za
pewnieniem, że Szwajcąrja uczyni wszystko,
aby pielęgnować piękne tradycje stosunków
polsko-szwajcarskich z korzyścią dla obu k ra 
jów i całej cywilizacji.

Prof. Meyer-Petęr omówił następnie prące

inży'nieryjno, wy'konane w Szwajearji prjfcz
prezydenta Narutowicza.

Zabierając zkolei głos, minister Zaleski wy,
ra z ił podziękowanie dla władz szwajcarskie!
oraz komitetu organizacyjnego i omówił roię
polityczną prezydenta Narutowicza, który syui
bolizował zarówno wierność obywatela polskie
go wobec ojczyzny, jak i wie kową proyjsżr
polsko-szwajcarską.
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Wkrain wiatraków I tulipanów
Ansfcrdamsha sielanka

Płaszczyzny, poprzecinane ws'tażi'ani: ba
n-ałów. W iatraki, pousadzane g'ęsto, p rz y
pominają dziecinne zabawki. Wydaje się
to dziwnie znajome, pom'mo, że się tu jest
poraź pierwszy, Ach, prawda: tak zawsze

rysują krajobrazy holenderskie. Powinny
być jeszcze pola tulipanów. Ale iuł'pany
!eraz nie kwitną,

Jeszcze pół godzink — i jesteśmy w

Amsterdamie.

Mieszkańcy tego spokojnego, burżuazyj-
nego miasta dumni są z nowego wspania
łego hotelu Carlton. ,,Tam widać, że je
steśmy nowocześni", mówią z dumą.

W STARYM HOTELU ,,TYSIĄCA
KOLUMN",

'Drugi przybytek nowoczesność* — to

,,!irach-room" naprzeciwko Carltonu, szkla
ny 'budynek, wzniesiony na miejscu dawne
go starego hotelu ,,Tysiąca kolumn". Tam

przychodzi towarzystwo bardziej demokra
tyczne: stenotypistki ze swym* narzeczo
nymi, młode małżeństwa i wogóle zako
chane pary. Przy filiżance ,,koffie en

room" z biszkoptami i szklanką wody sie
dzą długie godziny. Przeważnie nie mówią
do siebie ani słowa, Czasem śclskaią 5'ę
mocno za ręce. Ale i tego nie robią ukrad
kiem, Wszystko tu robi wrażenie czegoś
solidnego, legalnego. Wiedzą, że ze spot
kania nie trzeba korzystać, aby gorączko
wo wypowiedzieć słowa miłości. Można

to zrobić k'iedyindziej, zawsze i o każdej
porze - poco się śpieszyć. I wszystko roz
w ij a s ię normalnie, poważnie, w przepisa-
nem tempie. Narzeczeństwo, spacery, ślub

i — znowu lunch-room,

WSZĘDZIE PO HOLENDERSKU.

To właśnie jest cechą charakterystycz
ną, rzucającą się w oczy nawet przv po
bieżnej obserwacji, W Holandji nikt się
nie śpieszy. Wszystko jest wymierzore,
ustalone, przewidziane. Niema też pogoni
za pieniądzem, chęci zrezygnowania ze

swych wygód i przyzwyczajeń dla zarobku

ekstra. Wszystkie restauracje i lokale za
bawowe zamykają się o północy. Zarżą.i
restauracji Carlton i Sćhillers, lokalu uczę
szczanego po teatrach, po dług.ch zabie
gach wyjednał od burmistrza Amsterdamu

zezwolenie na przedłużenie tej gran*cy do

godz. 4-tej, I cóż? Żaden kelner nie chciał

pracować w nocy. Większy zarobek? A

poco? Noc jest do spania, nie do pracy,
Wolą nie zarob.ć, aby nie wytrącać s-ę
z normalnego trybu życia. Zrozpaczeni dy
rektorzy, wobec braku personelu z rezy
gnacją muszą zamykać lokale o godz. 12.

Kryzys w pochodzie na Europę zawa
dził i o maleńką, spokojną Holandję. Ma

ona n.ewątpliwie swoje t-oważne zmartw.e -

nia państwowe. Bezrobocie nie oszczędziło
iej, p o zate m 200.000 komunistów nie pró
żnuje. Ale.,, tu już jest kwestja tempera
mentu narodu. Kiedy bandy komun.slów

wtargnęły do Korte-poten i Lang-poier,
śpiewając międzynarodówkę, wznosząc , o-

krzyki, jednem słowem czyniąc to wszyst
ko, co się zwykle w takich wypadkach ro
bi — policja i władze wojskowe przypa
tryw ały się temu zupe\nie obojętnie. Za

mała rzecz, żeby interwenjowsć. To też
cała manifestacja wygasła bardzo prędko.

W PAŁASU OŚWIETLONYM ŚWIECĄ
I NAFTĄ.

Z niewzruszonym spokojem króiuie nad

tem wszystkiem królowa Wilhelmina, w pa
łacu swym, oświetlonym świecami i naftą.
Księżniczka Juljana z zupełną pogardą dia

protokółu jeździ na rowerze na spacery,

studj-uje fdozofję, uprawia sporty, podróżu
je i poświęca ceremonjałowi tylko jeden ty'

dzień na rok. Zdrowa, tęga, wysportowi-
na, dobrze reprezentuje fizycznie swoją
rasę.

ETERYCZNE HOLENDERK5 1 ICH

MENU.

Coprawda młode Holenderk., dotknięte
trochę opinją o ich ociężałości, starają s*ę
na gwałt upodobnić do Marleny Dietrich,

której fotografje można znaleźć w każdym
najmniejszym sklepiku amsterdamskim. Ale

,,.jak tu być eteryczną po obiedzie, który
się składa; z przekąsek (kulek z mięsa, pły
wających w tłuszczu), ostryg, kaczki, albo

gęsi, pieczystego, — wszystko to w śire-

tanovzyeh sosach i suto zakrapiane p wem

— i kremem na zakończenie? — Trudno,
prawda? .

fftachQdąc:tjpć cilo w ieifi

Eksp edycja archeologów angielskich
która ukończyła s'we prace w Oidoway, nad

jeziorem Tanganyika, w Afryca pow-oc'ła
do Nairobi. Odkrycia dokonane pitek prof.
Leankey, Reck i ;Hópwóod,,są, zdarrem

ićh, decydujące do,przeprpwadzenia rewa-,

zji dotychczasowych, poglądów o daw.iośct

istnienia na ziem i gatunku ,,homo sapiens".;
Odnaleziono mianowicie, narzędzie X-

krzemienia obok szkieletu DJnotaerima, ktć.

rego istnięmc odnoszą paleontologowie do
t. zw, okresu mjoceiuczriego. Otóż w tym
okresie, według dotychczasowych danych
człowiek .jesz'cze 'nie '

istniał, nie znajdo
wano też żadnych wykopalisk, świadczą
cych o jego bycie'; tymczasem szkielet Di'

notherium znajdował się w sąs edztwie wy
kopalisk, dowodzących, iż człowiek żył już
w okresi'e mjocenicznym. Należy więc przy

jąć obecn'e tezę, iż człowiek żył już w A-

fryce wschodniej w epoce o wiele wcześniej
szej, niż sądzili dotychczas uczeni,

Pifońsfwow,,postacipionowe)' wAngljl
Wielka Bfftfianfa przeciw prohibicii

,,Thc Koyal Commision o f Health", wyzna
czona przez rząd angielski do zbadania sto
sunków w handlu alkoholem i określenia pla
nu ewentualnych reform, rozpoczęła swe pra
ce w r. 1930, a ukończyła je obecnie po zbada
niu na miejscu zakładów restauracyjnych, ba
rów i po wysłuchaniu ekspertów.

Królewska Komisja Zdrowia wypowie
działa się w Swym raporcie kategorycznie prze

ciw 'prowadzeniu w .Anglji ustawy o prohi
bicji alkoholu i napojów alkoholizowanych.
Wnioski i obserwacje zawarte w raporcie ko
misyjnym są bardzo eiekawe pod niektóremi

względami.
Czytamy więe w raporcie, że naogół kwe

stja alkoholizmu i jego skutków straciła dużo

ze swej ostrości w A nglji, aczkolwiek faktem

jest, iż pijaństwo szerzy się w pewnych sfe-

Pnlamia w samolocie

Nowy olbrzy m samolot amery'kański ,,Carib bean Clipper', mogący przewozić 50 pasażerów
'jest wyposażony nawet w specjalny salon — palarnię.

rach a naogół wydat'ki na konsumcję alkoholu

zajmują dzisiaj zbyt dużą pozycję w budżecie

przeciętnego A nglika.
,,Jedną z największych podniet do nadmier

nej konsumcji alkoholu jest, twierdzą autorzy
raportu, zwyczaj konsumowania w barach ma

stojąco. Zamknięcie barów, wyeliminowanie
tego rodzaju zakładów z miast angielskich jest
narazie niewykonalne, ponieważ konsumeja
,,w postaci pionowej" stała się obyczajem na
rodowym. 'Wprowadzenie innego typu loka
lów, zbliżonych do kawiarni na kontynencie,
wpłynęłoby bezwątpienia na stopniowe rugo
wanie barów" .

Komisja proponuje, aby na przyszłość wła
dze lokalne, samorządowe udzielały pozwoleń
na otwarcie nowych barów bardzo ostrożnie.
Zalecone zostało nawet wprowadzenie godzin
policyjnych.

Surowo natomiast potępia raport rozpo
wszechnioną obecnie w A n g lji konanmcję cosk-
tail'ów , zwłaszcza wśród młodzieży. Specjalną
uwagę zwrócono na kluby, któiych liczba się
ga w całej Anglji ,13.528. Stwierdzono przytem,
że pewna liczba klubów powstała i istnieje li

tylko dla celów umożliwienia swym członkom

konsumcji alkoholu w godzinach, kiedy sprze
daż legalna jest wzbroniona. Nad temi kluba
m i należy zatem roztoczyć baczną kontrolę, ze
zwolenia na otwarcie nowych klubów poprze,
dzió sumienną i szczegółową ankietą.

lnpasn isawp
w St. Ziednoczofttffch
Donoszą z New Yorku, że uchwytne zapasy

kawy w całej Ameryce wynosiły na dzień 1

lutego r. b . 37.259.000 worków, wobec 37.245.000

na 1 stycznia rb. , a ,32.134.000 w dniu 1 lutego
1931 r.

I O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
mt

PoWCSC

Przehład autoryzować**JerzesSoFlarSwc***
Mlcnęli obecnie śród porohów ni*

by rozhukany koń. Niezgrabna bar*
ka zwijała się skręcała jak piskorz.
Bokiem, do połowy wynurzone z wo*

dy przelatywały ciemne głazy, każdy
w wieńcu białych pian. Marette, opa
sując wciąż ramieniem szyję Kenta,
spoglądała z nim razem w dal. W i*
dzieli wyraźnie Ząb Smoczy czarny i

ponury stojący na samej drodze. Je*
sżcze pół m inuty, jeszcze dziesięć se*
kund ~~ i wpadną nań, lub go wymi*
ną.

Brakło czasu na udzielanie wyjaś
nień. Kent przyskoczył do swego ple
eaka, dobył noża i przeciął mocny
rzemień ze skóry kariba, podwakroć
opasujący tobół. W racając do boku

Marette, owinął jej kibić rzemieniem,
sobi zaś zadzierzgnął pętlę na ręku-
Marette pomagała zaciągnąć węzeł, a

skończywszy uśmiechnęła się do Ken*
ta. Był to dziwny, blady uśmiech,
świadczący wszakże, iż nie straciła

głowy i ma do niego zaufanie.

Umiem pływać Jeems! — rze*
kła — Jeśli wpadniemy na skałę,,.

Nie skończyła, gdyż Kent krzy*
knął nagle. Zapomniał całkowicie o

rzeczy najważniejszej Dla rozsznuro*
wania trzewików brakło już czasu.

Przy pomocy noża rozciął sznurowa*
dła swoje i Marette, poczem sobie i

jej ściągnął obuwie. M im o śmiertelne

go niebezpieczeństwa uradował się wi

dząc, jak szybko dziewczyna pojmu*
je o co chodzi i wprowadza zamysły
w czyn. Jednem szarpnięciem Maret*
te zdarła grubą kurtkę i wyswobodzi*
ła się z ciężkiej spódnicy. Teraz, ja*
ko drobna biała figurka, z włosem

rozwichrzonym na wietrze przystąpi*
ła bliżej Kenta, szeptem wym awiając
jego imię. Podniósłszy głowę prosiła,
rozkazująco niemal-

— Pocałuj mnie, Jeems! Pocałuj...
Kurczowo, po dziecinnemu objęła

go za szyję. Kent szerzej rozstawił

nogi, rzucił wzrokiem ku przodowi i
mocno przytulił do piersi ukochaną
głow'ę.

W dziesięć sekund później nastą*
piło zderzenie. Barka wleciała w prost
na Ząb Smoczy; nie otarła się oń bo*

kiem , lecz gruchnęła o skałę całym
kadłubem- Kent spodziew'ał się wstrzą
su, jednakże próżno usiłował utrzy*
mać w równowadze siebie i dziewczy
nę. Jedynie wysoka burta uchroniła
ich od zderzenia się z głazem. Poprzez
ogłuszający ryk wód Kent słyszał
trz ask pękającego drzewa. Fale pod*
bijały łódź coraz wyżej, tak iż przez

ichwilę mogło się wydawać, iż wywró
ieą ją dnem do góry. Lecz prąd robił

|swoje i zwolna barka jęła okrążać
I skałę.
! Opasując M arette jednem ramie*

|niem, drugiem kurczowo trzymając
1się burty — Kent przeżywał grozę nie

jwysłowioną. Widział i czuł. Barka

zjeżdżała w prawe koryto. T u nie by
ło żadnej nadziei. T u czekała pewna
śmierć.

Marette spoglądała również ku

przodowi. Jasnem było, iż doskonale

obejm uje sytuację. Nie płakała jed*
nak, ani krzyczała ze strachu. Była
tylko blada bardzo- Włosy i ramiona

ociekały bryzgami wody. Usta drża*

ły nerwowo.

Kent gotów był krzyczeć, tak nim

targały gniewi ból. Nie mógł przecie
przegrać! To niemożliwe! Jakto, zgi*
nąć i nie obronić jej, tej małej, dziel*

nej dzieweczki uśmiechniętej nawet

Uv obliczu śmierci!
Burta chrzęściła eotaz gwałtów*

niej pod naporem Smoczego Zęba. Po
tem łódź, napół wypełniona wodą, o*
derwala się od skały. Porwał ją cwa

łujący wschodniem korytem prąd.
Zmiażdżony kadłub nie mógł się już
utrzymać na pow'ierzchni. W jednej
chwili rozluźniły się wiązania, rozpaś
dły belki i deski, poczerń Kent znalazł

się w grzmiącym odmęcie wód rozpa*
człiwie trzymaiac wpół Marette,.

Narazie poszli, na dno. Czarna toń
i biała pianą zamknęły się nad nimi.

Minęły chyba wieki zanim świeże po
wietrzę wypełniło znów płuca Kenta.

Wypychając Marette na powierzeh?
nie krzyknął coś do niej bez związ
ku. Usłyszał jej'odpowiedź-

— Nic mi nie jest, Jeems! .

Zdolności pływackie mało mu się
m ogły przydać teraz. Rzucało nim

niby kłodą drzewa. O jedno dbał za*
tem: by uczynić z siebie zasłonę mię*
dzy skałami, a Marette. Niefyle bał

się wody, co skał.

Było ich dziesiątki, setki, nakształt

trybów niebezpiecznej maszyny. Ca*

ły zaś spad miał ćwierć mili długości.
Kent uczuł pierwsze uderzenie, drugie
trzecie. Przestał myśleć o czasie i

przestrzeni, dążąc do jednego: trwać

między Marette a śmiercią. Gdy nie

powiodło mu się poraź pierwszy. Agar
nęła go poprostu wściekłość,

(Dalszy ciąfl napiitpÓ
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Osadnicy pomorscy i icb potrzeby
O czcm pamiętać należy i do czego dążyć?

W'śród wielu bardzo ważnych spraw, jak
budżety, sprawy gospodarcze, samorządowe,
Socjalne i t. d ., wysuwa się niemniej ważna

'sprawa osadnictwa na Pomorzu. Jest ona w

(tej chwili żywo dyskutowanana przez czynni
(ki, m iarodajne rządowe i przez całe społeczeń
stwo osadnicze. Nie,jest to sprawa łatwa; wy.

imaga wszechstronnego. zbadania. M y osadnicy
jfo .rozumiemy. Cieszy nas to, że czynniki rzą
dowe wzięły się. energicznie do pracy i, że te

prace i dyskusje toczą się przy udziale przed
stawicieli osadników. Moiny zaufanie do na
szego Rządu i wierzymy, że Rząd w porozu-

jpięniu z przedstawicielami osadnictwa uregu
luje te sprawy tak, żebyśmy my osadnicy prze-

|ta li być tymi- żebrakami, łażącymi po kasacn

bankach za pożyczkami, a stali się rolnika
mi równymi, pod względem, organizacji gospo
da'rstw'i dobrobytu, rolnikom, prywatnym i

przyczynili się, d o .rozszerzenia i umocnienia

polskości na Pomorzu.

Jeżeli Rząd włożył w parcelację powojen
ną na Pomorzu zgórą sto miljonów i utworzył
około 8.000 osad, to nie polo, żeby te S.000 ro 
dzin skazać iia m arną wegetac-ję, gdzie za wie
le się. ma, aby umrzeć, a za mało, aby żyć, lecz

poto to -uczynił, żeby z 8.000 osad stworzyć
gospodarstwa samodzielne, dające utrzymanie
rodzinie osadnika, a Rządowi podatki i rentę.
A. te sto miljonów powinny być kapitałem ob
rotowym, wracającym od osadnika do kasy
rządowej w formie renty i służącym do dalszej
parcelacji.

CofrzeSta naprawił?
Parcelacja powojenna,', ja k każde dzieło

ludzkie, miała błędy i niedociągnięcia np.: błę
dem było dawanie osadnikom na budowę pie
niądze do ręki, bo nie wszyscy umieli odpo-
wjednio te pieniądze użyć. Byli i tacy, co

wprost- lekkom yślnie je zmarnowali* gospodar
stwo -niezabudowane a pożyczkę trzeba ,spła
cać. Obecnie buduje -Urząd Ziemski, Buduje
planowo i taniej.

W latac-h dóbr '

koujuąklory ceny na zic-

. i ńco;były wysokie, to też i parcele z tych lat

są Wysoko szacowane, obec-nie trzeba je konie
(cznie przeszacować, trzeba obniżyć procent
am ortyzacyjny, przewłaszczenia poreguiować.
J'--, są te łatwiejsze:sprawy..do przeprowadze
nia — 'ale;.te zaległości: Są one łamigłówką
hnfdżo trudną, są. podobno bardzo duże, ciążą
i na parcelach i na anulacjach i na rentów-

kach.

Sprawa obnitcnia ren?
Rozkład,'. uie ty- '- zaległości, choćby i na

ęltugie lata, nie wiele pomoże, bo jeżeli ktoś:

zalegał - tych dobrych latach, to r tych cię
żkich ezaBaeh bieżących ra t -f - zaległości
wcale nie będzie mógł płac' -

Aby r
'

z tem* zaległościami skończyć, to
'

;iiąjlfepiej;byłoby przełożyć je ńa koniec czaso
kresu amortyzacyjnego, bo skreślanie ich, jak
niektórzy chcę, byłoby niesprawiedliwe, gdyż
byłoby to nag-rodę dla op.ieśżąłyeh płatników .

Bardzo ważną sprawą jest obniżenie rent, bo

zwaloryzowane w, lalach dobry ch na 43 o-

trcęnie są. bezwzględnie za wysokie, ale w tym
wypadku słusaacm byłoby inac-zej potraktować
tych osadników, którzy dostawali osady wprost
od Kom isji Kolonizac-yjnej, nie płacąc za niej
nic, a inaczej tyc-h, którzy już po wojnie te

osady kupowali od icli właśc-icieli, płacąc za

nia gotówką, jak sa prywatne. I tuby wypada
ło pierwszym nie obniżać renty, a tym ostat

nim obniżyć na 18 i Tl%

Te i tym podobne sprawy są obecnie przed
miotem szczegółowych badań i tak czy, inaczej
będą one wkrótce załatwione. Mam y nadzieję,
że Rząd pójdzie na rękę osadnictwu.i będą
one załatwione pomyślnie..

raaxlmnin wnsślSfii
i pracy

kecz jeżeli my osadnicy, domagamy się od

Rządu spełnienia naszych postulatów, to z na
szej strony musimy sobie teraz mocno posta
nowić, że do t'ej wydatnej pomocy, z jaką
Rsącl zamierza nam przyjF dołożymy maxi-

mum. swojego wysiłku i pracy, to wtenczas cel

będzie osiągnięty.

Oj, ciężka to jest rola ośadiiika-parcelanta,
kiedy to dostanie szmat gołej ziemi i musi się
Wszystkiego dorabiać." Os'adnik m usi być czło
wiekiem trzeźwym* pracowitym i oszczędnym,
powinien tę siemię pokochać, powinien wzbu
dzić w sobie, ten upór chłopski, zawziętość- i

ambicję, żc skoro raz na tej ziemi osiadł — nie

da się 'z niej zepchnąć żadnym przeciwno
ściom i choćby nie wiem komu.

Wiednnści organizacitf-
neg siła osadnilfów

Powinien też osadnik mieć zaufanie do

tych instytucyj, które go na tej ziemi osadzi

ły i po osadzeniu starają się przychodzić mu

z radą i pomocą, a więc do Rządu, Urzędu
Ziemskiego i do Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego. K ażdy osadnik powinien należeć

do Kółka Rolniczego, ho tam zawsze znajdzie
poradę i pomoc prawdziwą i bez-Jatnie.

Znam wielu osadników i wi-dzę,: że ci osad
nicy, którzy się trzymają Pomorskiego Towa
rzystwa Rolniczego, słuchają ra d i wskazówek

instruktora P. T . R., o wiele lepiej stoją od

tych, co się słuchają różnych ,,opiekunów", co

dużo obiecują, a nic im pomóc nie mogą, ale

złotówki, to od nich wyciągają. Jak gi;zyby po

deszczu, jak teraz powstają te różne związki
osadniczo i jest ich już podobno pięć ua Po
morzu. Uwijają, się. agitatorzy i różne rzeczy
osadnikom obiecują.

Kółka Rolnicze Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego istnieją na Pomorzu blisko sto lat.

Kółka Rolnicze były za czasów niemiec-kich

ostoją polskości, a dziś są źródłom oświaty,
kultury, jedności, siły rolniczej. Nie rozbili

ich Niemcy, nie rozbiją ich też dziś ci, co to

czynić próbują. Skończą się sprawy osadnicze,,
skończą się i to różne związki,.a P--T . R . po
zostanie P. T . Ec-m , jako silna organizacja
rolnicza.

(—) Franciszek Szałach, osadnik.

Iw iąieif Slr*ę|eciił
ftronHfrrtfstemt c z p n a m l c%ci
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Komendant Główny Związku Strzelec

kiego wydał rozkaz do szeregów strzelec-

kich, polecający by strzelcy, w . bieżącym
roku zajęli się z okazji Imienin Komendan
ta akcją obsadzania dróg drzewkami,

Równocześnie zostały wydane w tym
kierunku następujące wytyczne:

1) obsadzenie dróg drzewkami, powol
no zachować charakter żywiołowej mani
festacji strzeleckiej, jak również szerszych
mas ludność: miejscowej, zatem należy
przeprowadzić celową propagandę 'samej
akcji;

2) w pierwszym rzędzie obsadzać ,o-

kałne drogi (szosy) posiadające znaczenie

militarne, bądź drogi prowadzące do mogił
poległych w ostatnich walkach o niepodle
głość Państwa;

3) plan obsadzenia dróg musi byś na
leżycie uzgodniony z Iokalnem'( właśzam

(województwami, powiatami, gminami), ce
lem uwzględnienia zamierzeń zaintereso
wanych czynników i podporządkowane się
ich wskazówkom w sprawach fachowo-te-

chnicznych;
4) całość akcji przeprowadzić w śę.-słem

porozumieni-u z zainteresowanemi władza
mi lokalnemi i ieśnictwami, celem uzyska
nia ich pom-ocy fachowej i przydziału drze
wek;

5) pożądane jest f-undowanie drzewek

im, ofiarodawców, aby wyzyskać pomoc o-

sób i instytucyj prywatnych.

mad ssi*związać PadsiwozKościołem
śeimowa komisja przyjęła ustawę o szkołach prywatnych

Na pos'edzeniu komisji oświatowej to
czyła się w dalszym- ciągu dyskusja nad ar
tykułami 6 i 7 ustawy o szkołach prywat
nych, dotyczącemi zatwierdzenia dyrekto
rów i nauczycieli.

Po przemówienicah posłów zabrał głos
p, wiceminister Pieracki i powracając je
szcze raz do sprawy memorjału episkopatu,
oświadczył, :ż rzeczą pożądaną jest obrona
Interesów Kościoła jak też innych elemen
tów życia, ale dżiwić się trzebc. d 's^zpgo
n ilk t n ie wysuwa obrony Interesów Pań
stwa, Gdzie bowiem będzie zagwaranto
wane praw-o Państwa, gdy wszyscy waro
wać będą prawa na swój wyłączny użytek.
Z drugiej zaś strony, gdzie w nstawie o

szkolnictwie prywatnem Kościół jest za
grożony? Niema żadnej walki Państwa z

Kościołem. W ręcz przeciwnie. Rząd chce

związać Państwo z Kościołem. Może są

tacy, którzy chcieliby 'tę wal-kę bulzlć i

podsycać. Jaką pretensję może mieć Ko
ści-ół wtedy, gdy Państwo chce mieć na sta
nowiskach rektorów i nauczycieli w szko
łach prywatnych ludzi lojalnych? Według
konkordatu,,biskupi składają przysięgę na

wierność Rzeczypospolitej, a Prezydent
Rzeczypospolitej ma zastrzeżony głos co

do nominacji biskupów. Mając całkowity
szacunek dla najwyższych dostojników Ko
ścioła, Rząd nie chce, aby autorytet ich

był bronią w walce politycznej.

Reumatyzm znlkl - iakgdyby stał się
cud

Reumatyzm, podagra i pokrewne niedoma*
gania mają, jak wiadomo, za przyczynę nagro
madzanie się kwasu moczowego w organiźmie
ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią ostre,
jak igiełki drobne kryształy, które sadowiąc
się w mięśniach, lub w innych częściach cia
ła, w ywołują częstokroć iuż przy najmniejszym
ruchu straszliwe bóle. Szczególnie w stawach
mogą te cstre kryształy wywołać niebezpieczne
zaburzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego
kalekę, który dręczony uporczywemi bólami
stopniowo traci władzę w członkach. Również

p. A , Szpet, blacharz we Lwowie, ul. Piłsu-d
skiego 14 cierpiał od szeregu lat na ciężki reu
matyzm, ,,Byłem już kilka razy w Lubieni-u",
pisze on nam m. i. ,,ioprócz tego leczyłem się
wszelkiemu możliwemi środkami, nie wyłącza
jąc bole-snych zastrzyków lecz nie pomagało
to wiele, a ostatnio z osłabie-nia niezdolny już
byłem do pracy. Wówczas zwrócono mi uwagę

na Togal i po zażyciu pierwszej.rurki, stał się
cud: bóle zupełnie znikły i mogę znowu pra
cować", Podobnie świadczy wiele tysięcy cier
piących, którzy przyjmowali tabletki Togal przy
reumatyzmie, podagrze, rwaniu ,w stawach,, ła
maniu w kościach, bólach nerwowych i głowy,
grypie, przeziębieniach i pokrewnych cie-rpie
niach. Nieszko-dliwe dla 6erca, żołądka i in
nych organów. Toga! nietylko uśmierza bóle,
lecz zwalcza w zarodku te niedomagania, po
wstrzym ując nagromadzanie się kwasu moczo
wego, Dlategoteż nawet w chronicznych przy
padkach i, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto
przy pomocy TogaLu na-dspodziewane pomyślne
rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal
zaleca, to prze'cież każdy z zaufaniem zakupić
go może. W e wszystkich aptekach. Spróbójcie
więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie we wła
snym interesie tylko Togal —- niema nic le
pszego!

Barbarzyństwa niemieckie
na Pomorzu i w Wielkopolsce

DzisieiBze pruskie opowiastki w świetle Itisiorp
Wschcdrpopruski tygodnik ,,Die Schwar

ze Fahne drukuje powieść Fryderyka W il
helma Heinsa p. t. ,,Sprengstoff". T łem po
wieści są wypadki pod,koniec 1918 w Wiel

kopołsce, Polacy są w powieści zohydzam
na każdym kroku. Autor pisze m. In., że

,,Polacy przywiązali kaprala Wege i sie
dmi'u innych żołnierzy nieni'eckćch do

prycz, poczem wsadzili im za pomocą ba
gnetów granaty ręczne do ust, i wvwoła!l

następnie eksplozję''.
Poir'eważ w Niemczech dzisiaj modne

podobne powieści i opowiadania na .tematy
polskie, nie od rzeczy będzie prży-pomnieć
W związku z powieścią ,,SprengsioHu kil
ka faktów z tego okresu naszej historji.
któremu powieść jest poświęc'ona. Okszu-

ie si* m'ianowicie, że wypadk. masakrr jeń

ców w okresie walk rxa ziemi wielkopol
skiej miały istotnie miejsce z żę nie ustę
powały pod względem okrucieństwa wy
padkom, podanym w powieści. Trzeba je
dnak zauważyć, że inicjatorami i realiza
to ra m i sadystycznych znęcań b y li wyłącz
nie Niemcy, i że 'objęktami tych okrutnych
w ido w isk b y li wyłącznie żołmerze-Polacy.
Oto kilka przykładów, wybranych - pośród'
tysiąca innych.

W.dniu U. i . 1919 napotkał patrol pol
ski po zajęciu Szubina w miejscowym ko
ściele 25 trupów zmasakrowanych do ńj'e-
poznania przez rozbestwionych marynarzy

tłiymieckich un tizy dni przedtem.

W L'uden-Nerder 4jeńców polskich zo-

si'-Ar ror^htawcK. do naga i pobitvch kol-

bami na śmierć, ,,Heimatschutz" pastwił
się nawet nad trupami.

W styczniu 1919 r, na dworcu w Krzyżu
żołnierze Heimatschutzu w ybili oczy jed
nemu żołnierzowi polskiemu, 5 osobom cy
wilnym oraz 1 kobiecie.

P-o walkach o Kcynię ofi-cer niemiecki

własnoręcznie zastrzelił w obecności mie
szk-ańcóv,r jednej z okolicznych ws-i 2 lekko-

rannych jeńców polskich. Na cmentarzu w

Kcyni znalezi-ono zwłoki żołnierza polskie
go z czaszką rozbitą uderzeniem kolby o-

raz z noderzniętem gardłem.
Przytoczone fakty są — jak lo już za

znaczyliśmy — faktami, wy'branemi z po
śród. tysiąca podobnych. Tymczasem w y
padki z powieści .Heios.* są wytworem
fantazji autora.

W głos-owaniu przyjęto art, 6 i T w

brzmieniu poprawek większ-ości,
W dalszym ciągu rozpatrywano końco

we arty-kuły tej ustawy. Artykuły poświę
cone sprawie nadawania uprawnień szkól

państwowy-ch szk-ołom prywatnym zostały
skorygowane przez poprawki re'eręuts pos.

Szyszki. Poprawki te, nad któremi odby
ła się dyskusja — przyjęto. Tern' samem

przyjęto projekt ustawy w całości w 'dłu
giem czytaniu. Trzecie czytanie odbędzie
się w najbliższym czasie,

Do ustawy wstawiono jak-o art. 8 sowy

artykuł następującej treści: ,,Szkoły i za
kła-dy prywatne, zor-ganizo.Wane na wzór

szkół państwowych oraz te szkoły l zakła
dy prywatne nie zorganizo-wane na wzór

szkół państwowych, a eksperymentalne
mogą uzyskiwać uprawnienia szkół pań
stwowych na warunkach określonych roz
porządzeniem Ministerstwa Wyznań Rei. :

O. P' V

Wyhfiad
niciiiiccSfi^o pacplii^ip

w Kgddoszczs
Na zapro-szenie bydgoskiego ,,Kolą P-ol

skiego Stowarzyszenia Przyjąć.ół PokófU"

przybywa w najbliższych dniac-h do Bydgo
szczy p. Helmut von Gerlach, znany puŁl,'-
cysta rriemieGki i były poseł do parlamentu
Rzeszy. Helmut von Genach jest jędiijrm
z najwybitniejszych pacyfistów n'em.ec -

k-ch.
W stosunku do Polski wyznaje .oą zaw

sze zasadę sprawied-liwości i pokojowego
współżycia. Potępia represje st-psowaae
wobec Polaków przez dawniejszyjrąd p.u -

3ki — po wojnie propaguje poł.tykę wza
jemnego po-rozumienia. ,,Credo pyąc-'owe
Helmuta Gerlacha w stosunku do Polski

według własnych słów jego (Dar Źusam-
menbruch der deutsche PolenpOi.it:k Ber-

l.n 1919) brzm i;
,,N iemcy winny z pr-zyszłą Polską żyć w

zgodzie, granica jaką wyykreśU kónUrenoja
poko-jowa według zasad Wilsona musi po
zostać nienaruszalna. Na tej granicy wy
mieniajmy dobra duchowe t mataha'ńe i

próbujmy, każdy w uznaniu wielkich przy
miotów drugie-go, dążyć'do-wza'emaegć Po
rozumienia, Przeszłość była. straszna peł
na win, Pracujmy więc, miast szerzyć nie
nawiści narodowe, dla przyszłości pot.ózu-
mienia narodów, 3fa przyszłości praw

* i

sprawiedliwości".
'

Helmut vóu Gerlach' wygłos o.fćyył ';pi.
,,Das Verhaelttliss Deutsohland—Po sil --—

d e Sćhicksalfrage Euro-pas". - Odczyt ten

wz'budzi niewątpliwie. Wielkie zai.rtertso-

wanie — tembardziej, że ,odbęiz:e. s-ąRw
czasie, kiedy Polska w-Genewie propaguje
icleę moralnego rozbrojenia.
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Sm oing koniec ,,Moffskie^o koncernu
handlowego" w Gdgnl

jfedcn z dyrelfforów pod kluczem - za drugim rozesłano listy gończe
Założone przed kilku miesiącami w Gdyni

przedsiębiorstwo pod szumną nazwą ,,M orski

koncern Handlowy'* doczekało się szybciej,
niż się spodziewano, swego rychłego końca, —

Przedsiębiorstwo to, plan działania którego
obejmował liczne dziedziny życia gospodarcze*
go portu, od samego początku poczęło prowa
dzić interesy na większą skalę. Wynajęto
obszerne biura, opróżnione niedawno przez

ekspozyturę Banku Rolnego, uruchom iono

znaczny aparat bandiowy itd. Niebawem jed*
nak zaczęły kursow-ać w-ieści, że ,,M orski Kon*

eern Handlow-y
"

się chwieje i że za jego ku*

lisami dzieją się jakieś dziwne rzeczy.
W tych dniach nastąpiło wreszcie wyjaś*

nienie sytuacji. Na polecenie sędziego śled*

czego Karasiewicza aresztowany został dyrek*
for spółki, inż. Józef Łaszkiewicz. Za drugim
dyrektorem Kazimierzem Pawlukiem, który w

międzyczasie zdołał się ulotnić, rozesłano li*

sty gończe. Badania wstępne dały dość rewe*

lacyjne wyniki. Wiadze sądowe stwierdziły
mianowicie, że ,,M . K . H .

" został założony ja*
ko ,,spółka akcyjna" fikcyjnie, gdyż nie po*
siadał wymaganego kapitału zakładowego. —

Przy zakładaniu spółki akcyjnej kapitał za*

kładowy wynosić powinien conajmniej 250.000

zł, z czego conajmniej 100.000 zł w gotówce,
rymezasem M. K . H , został zarejestrowany

jako spółka akcyjna, gdy założyciele mieli do

dyspozycji zaledwie 10.000 zł. gotówki. Ist*

Działacze samorządowi
rcoćrftii młoclzieżif wieishici

Minister spraw wewnętrznych wydał do

wojewodów okólnik w sprawie udzielania

jak najszerszego poparcia związkom mło
dzieży wiejskiej które uwzględn-iają w swo
jej działalności propagandę spraw samo
rządu wśród mfodzieży.

Mi'nister podkreśla w okólniku, że wy
rabianie się działaczy samorządowych
wśród młodzieży wiejskiej może mieć po
ważne znaczenie dla przyszłości samorzą
du w Polsce.

Wimię prawdo
W związku z artykułem naszym w nr. 42

pod ty t ,,W ielka afera oszukańcza w Chcłtn*

ży, ukazał się artykuł w ,,Dzienniku Bydgo*
dcim* z jednym protokółem brygady lotnej
izby Skarbowej.

Zaznaczyć w tej sprawie musimy, że w ar*

tykule naszym nie było mowy o tajnej de*

stylami i handlu sacharyną natomiast pisali*
śmy o niestemplowamti rachunków i faktur,
handlu winem i papierosami bez koncesji oraz

detalicznej sprzedaży spirytusu czego zresztą
nic zaprzeczają panowie Borus ; Czerwiński,
j tylko przedstawiają fakty te w zupełnie in*

nem oświetleniu.

W sprawie tej po otrzymaniu bliższych in*

tarmacyj od władz miarodajnych zabierzemy
głos.

Konkurenci mennicy
państwowe!wpotrzasku

W ostatnich dniach zakwestionowano u

kupców Trzebiatowskiego Józefa i Nurn-

berga Wilhelma w Śliwicach oraz E. Stuhl-
drehera w Lińsku (pow. świecki! 4 fał-szy
we monety 1-złofcowc.

W toku dalszych dochodzeń władze
śledcze u sta liły , że puszczaniem w obieg
tych monet zajmowali się 24-letni Fr. Gla-
za z Zarośla i 20-letna Józef Figas z Liń
ska. Przytrzymani przyznali się do winy
nie chcąc jednak zdradzić źródła pocho
dzenia fałszywych monet.

Smiale włamanie
w Rytlu

nieje podejrzenie, że kombinacja ta miała na

celu wzbudzenie zaufania do ,,koncernu'' u

dostawców i osób zainteresowanych. W rzeczy

samej straty poniesione przez tych, którzy
koncernowi zaufali, mają wynosić ponad 100

tysięcy złotych.
Co więcej, w śledztwie wyszło na jaw, że

,,koncern" pobrał od kilku swych pracowni*
ków po 5000 zł. kaucji, przyczem w 2 wypad

kach stwierdzono nieprawne zużycie tych pic*
niędzy na cele ,,przedsiębiorstwa'* . Zapewne
dalsze śledztwo rozszerzy jeszcze bardziej po*
siadany obecnie materjał.

Zaznaczyć należy, że do Rady Nadzór*

czej ,,M. K , Ił .

"

wciągnięte zostały z począt*
ku osoby o znanych nazwiskach, które jed*
nakże później wycofały się z odziała w tesn

,,przedsiębiorstwie'* .

Z obrad rolników powiatu
toruńskiego

Dnia 19 bra. odbyło się zebrani-e info r
macyjno - sprawozdawcze Zarządu Pow'a -

towego P. T . R pow. toruńskiego w sali

Sejmiku Powiatowego.
Zebranie zagaił prezes p, Czarlinski: w i

tając gości pp. starostę dr. Bogocza, na
czelnika Urzędu Skarbowego w Chełmży
p. Markowskiego, naczelnika Wydziału
Rolnego PIR p, inż. Buczka, dyr. Zw. Re
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych p, Bie
leckiego

'

innych.
Przewodniczący p. Czarllńsk' w i'.uż-

sz-em przemówieniu referował położenie
rolnictwa na Pom'orzu i czynności orgań-
zacji rolniczych. — Dyrektor Związku Re
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych p, Biele
cki referował położenie spółdzielczość' i jej
znaczenie w rolnictwie. Zastępca dyr. PTR

p, Zdrojewski zaznajomił zebranych z uło
żonym w swoim czasie przez Pom, Tow.
Rolnicze ć Komisję Osadniczą programem
działalności opieki nad osadnictwem z par
celacji powojennej państwowej, rentowej,
anulacyjnej i prywatnej, oraz jakie zagad
nienia z programu dla poszczególnych par

celacji zostały przez Pom. Tow. Rolnicze

przeprowadzone i dokonane, jakie stara
niem Pom. Tow. Rolniczego poczyniono u l
gi przy zajęciach i licytacjach sądowych,
oraz u lgi prz y zaległościach podatkowych
i świadczeniach socjalnych.

Na powyższy temat wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której zab-era!i rzeczo
wo głos pp. naczelnik Markowski, naczel
n ik p. inż, Buczek, starosta dr. Bogocz, Wa
łęsa z Grębocina, Zaćharek z Chełmży,
Wojsz i Grochowski z Rubinkowa, Piekal-
skl z Grębocina, K ruk z Zełgna, Czarnecki
z Młyńca i Szeczmański z Podgórza.

Po dyskusji uchwalono następującą re
zolucję: Zebrani rolnicy pow. toruńskiego
na posiedzeniu dnia 19 lutego 1932 roku,
zwracają się do miarodajnych władz tak

państwowych jak i organizacyj rolniczych z

usilrrą prośbą o zrozumienie tak bardzo gro
żnego położenia rolnika i przeprowadze-
nće najszybsze postulatów, które są dyk
towane prawdziwą b'ędą położenia i wy
magają natychmiastowej pomocy, zagraża
jąc bytowi jednostki i ogółu.

Ale ieraz już najwyższy czas,
aby zażyć tabletkę oryginalnej
Aspiriny!

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie
I wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne
tabletki Aspirin. Na każdej tableice i na każdem opakowaniu (po 2 0 lub
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Jeszcze fednego podpalacza
osadzono w więzienia

W połowie lutego bież. roku w zabu
dowaniach rolnika Benca W al. ntego z Li
powca pow. lubawskiego wybuchł nag c po
żar, wskutek którego spaliła się murowana

szopa, wartości około 8G0 zł, ubezpieczona
jednakże na sumę 4000 zł.

Przeprowadzone natychm.nst przez
policję dochodzenia wskazywały na

to, iż pożar powstał ii tylko wskutek zbro
dniczego podpalenia,

Beirc, będąc ubezpieczony 1)ardzo wyso
ko, bo na ogólną sumę 18.000 zł i znajdując
się w trudnościach finansowych; już poprze

dnio niejednokrotnie wypowiadał się pu
blicznie, że dobrze byłoby, gdyby się spa
lił, gdyż jest wysoko ubezpieczony.

Na podstawie tych i innych posmak
i dowodów policja przytrzymała Benca i
odstawiła go do dyspozycji władz sądo
wych, które osadziły go w więzieniu śled-
czem w Nowemmieś.cie,

Nadmienić wypada, że Benc już raz w

roku 1930, wkrótce po zaasekurowaniu bu
dynków, palćł się, jednakże ogień został
wówczas stłumiony przez lokatorkę jego p.
L. Lewandowską.

Przytrzym anie ^niebleskich ptaszków**
w Lubawie

W no-cy na 21 bm. około godz. 1 włamał

się nieznany oso-bnik w celu dokonania kra*

dzieży do mieszkania Guzika Ro-mana w Ryt*
lu. W chwili gdy do mieszk'ania wszedł właści

ciel do-mu Gawlikowski, bandyta o-dda! do

niego 3 strzały z rewolweru raniąc go lekko

w rękę.
Na wszczęty przez Gawlikowskiego alarm

został napastnik przytrzym -any i odstawi'ony
na postorun-ek w Rytł-u, gdzie stwierdzono,
iż jest to Chylewski Józe-f, lat 27 bez stałego
miejsca zamieszkania. Ponieważ u Chylewskie

'

go odnaleziono rozmaite wytrychy, ł'om i in*

, ne przedmioty służące do włamań, osadzono

go narazić w a-reszcie policyjnom dla przepro
wadaaals słsfe'j'ak dochodzeń.

Posterunek policji w Lubawie w porozumie
niu z posteru-n -kiem w Działdowie przytrzy*
mał 3 podejrzanych osobników, którzy udając
głuchoniemych i po-sługując się sfałszowanemi

legitymacjami głuchoniemych, chodzili o-d wsi

do wsi sprzedając papier listowy, ołówki 1roz

maite artykuły galanteryjne, wypatrując przy

tej okolic,ziności objekty które następnie .,ob*
ra-bian-o".

Kiedy ,,głucho niemym
" zainteresowała się

policja lubawska zbiegli oni do Działdowa, —

gdzie zostali przytrzymani Przytrzymanymi o*

kazal-i się: Stankiewicz A lojzy , bez stałego
miejsca pobytu, ostatnio zam w Toruniu przy

ul. Kilińskiego 14, Kuła Leon, bez s-tałego miej*
sca poibvtu, ostatnio zam. w G dyni Oksywie 41

kilkakro-tnie karany za paserstwo, kradzież i

zakłócenie spokoju, publicznego, oraz Staszew

ski Jan bez stałego miejsca pobytu, —

ostatnio zam w Toruniu Mokrc-rn przy ul. Ja*

na Olbrachta nr. 7 karany 3 miesięcznenn wię*
zie-niem za k ra dz ie ż, 3 tniosięczne-m więzić*
niem za po-bicie policjanta i za opilstwo.

Ponieważ zachodzi uzasadnion-e podejrze-nie
iż jest to zgrana szajka złodziejska, która —

przybywszy na gościnne występy na pro win*

cję mogła dokonać w tereni-e szeregu kradzie

ży wobe-c tego osadzono ich w więzie-ni-u śled

czem w Lubawie D-alsze dochodzon'a w toku

Zainteresowanych wzg! po-szk'odowanych u*

prasza się o zwrócenie się w t-ej sprawie do

posterunku PP w L-ubawie

9h(Ii w Kołach pWR
W Lubiczu odbyło się ub. niedzĄt? zebra-

nie Kola miejscowego przy udziale (ł5 człon,
ków. Po refe-racie kiero w n ika sekreKarjatu
powiatowego BBWR. p. Szalacha wywiązała
się ożywiona j rzeczowa dyskusja.. Ludność

miejs-cowa nie należąca je-szcze do B'toku żabi

teresowała się tak dalec-e zebraniem i ideolo*

gją naszego obozu że zaraz po o-bradach zg-ło*
s iło się kilka-n -aście osób z prośba, o prżyję*
cie ich w poczet członków Koła.

W Gołubiu. W dniu 19 bm. odbyło się na

sali hotelu p. Klimka w Golubiu zebranie człon

ków miejscowego koła BB.

Zebranie zagaił prezes Koła p. Górski, kie*

rów nik miejscow'ej szkoły powszechnej, po*
czem przybyły z Wąbrzeźna, p. M . Kornacki

wygłosił referat: ,,Podłoże kryzysu ekonomi*

cznego — kryzys moralny".
Nie mniej Interesujący referat wygłosił kie*

równik sekretarjatu pow. BB . p. Walter. Mó*

w ił on o kryzysie gospodarczym, o przyczy*
nach które go uczyniły powszechnym i wre*

szcie o wysiłkach uaszego Rządu w kierunku

opanowania, względnie łagodzenia jego sk-ut*

ków. Mówca przytoczył wiele cyfr, pocieszają*
cych słuchaczy, czego nie należy lekceważyć,
a z czego winniśmy czerpać otuchę i wiarę
w szczęśliwe przetrwanie obecn. powikłań go*
spodarczych. Po referatach wywiązała się ży*
w'a dyskusja nad zagadnieniami chwili bieżą*
cej. W następnym punkcie porządku dziennego
omaw'iano sprawy organizacyjne, które refe*

rował p. Walter.
Na wolnych wnioskach 1 debatach wyczer

pano porządek dzienny. Apelem do członków

o ideowe traktowanie swej roli prezes p. Gór*

ski zamknął posiedzenie.

Rekwwnicą. Z inicjatywy kierownika rejo* 1

nowego p. Frezy przy poparciu tu t społeczeń*
stwa, odbędzie się dnia 17 b. m, organizacyjne
zebranie Koła B.B .W .R ..

~ P. Freza zagaiwszy
zebranie, przedstawił obecnym cele, zadanie

oraz obowiązki członków organizacji, podkre*
ślając, że jedyną troską naszą jest dobro Pań*

stwa i obywateli. Następnie w ybrano zarząd
w następującym składzie; p.p . N etka Bolesław
- prezes, Piotrzkowski Bernard — sekretarz,
Zaborowski Jan - skarbnik, Byczkowski Jan

mąż zaufania. ~ 'W ytrwałej i owocnej pracy

nowej placówce ideologji Marszałka Piłsud*

skiego.
Lipuss. 'W niedzielę dnia 14 b.m, w lokalu

p. Kroplewskiego odbyło się zebranie tut. Koło

B-B .W .R . pod przewodnictwem prezesa p. Do*

nimirskiego, Omawiając sprawy organizacyjne
domagano się w związku z uciskiem Polaków

w Prusach Wschodnich bojkotu obcych towa
rów, a popierania własnego przemysłu, - oo ds

możność zarobkowania bezrobotnym .Między
in. uchwalono zwołać walne zebranie na dzień

27 bm.

Wielki Kłincz, Przed kilkoma dniami od
było się walne zebranie tut. Koła EJ. B . W . R.

Po zagajeniu przez prezesa zebraniu marsżal'

kował p. Kaliski. W edług sprawozdania zarzą
du w ciągu roku odbyło się 10 zebrań i jeden
zjazd rejonowy. Liczba członków wzrosła pra*
wie czterokrotnie. Przystępując do wyboru no
wego zarządu, zebrani jednogłośnie wyrazili
zaufanie ustępującem-u zarządowi, k tó ry pozo
stał w niezmienionym składzie: p. p. Giesiel*

ski — prezes, Gliszczyński — wiceprezes,
Klembuydt — sekretarz, Reussel ~ skarb*

nik, Okrzej Łucjan i Zieliński - ławnicy. -

Omówiwszy sprawy organizacyjne zebranie za*

kończono hasłem ,,Cześć współpracy'* .

-

Grabowo. Dnia 14 bm. odbyło się zebranie

tut. Kola B-B.W .R . Pod przewodnictwem pre
zesa p. Frezy omawiano organizację gminy
wiejskiej według projektu nowej ustawy samo
rządowej, następnie wyrażono protest z powo,
du ucisku naszych rodaków przez Niemców.
Z okazji zaś 25*cio letniej sakry biskupiej .T

E. Biskupa Bandurskiego wysłuchano odpo
wiedniego referatu prezesa oraz złożono hołd

wielkiemu patrjocie*kapłaaowi. Zebranie za
kończono wysłuchaniem audycji polskiej stacji
radjowej z okazji jubileuszu Ojca św. Piusa

XI*go.

1 zebrania Komitetu
BBWS w Szemudzie

Kilka dn-i temu odbyło się w Szemudzie

zebranie instrukcyjne BBWR pod przewodni*
ctwera prezesa p. Kwidzińskiego. W tok-u o*

bra,d poruszono szereg aktualnych spraw m.

in. sipraw'ę po-mo-cy oezrobo-t -nym i w yb o ró w

do Rad Gminnych.

Uchwalone( zebrania urządzać w każdą dru

gą niedzielę miesiąca. Minim al-ną składkę me-

sieczną, określono na 20 gr. Po uchwaleni-u

popierania Związku Strzeleckiego i otacza*

nia opieką młodzieży strzeleckiej zebranie

zamknięto-



PIĄTEK, DNIA 26-GO LUTEGO 1932 R. 1

Z walnego icb ra n ia Stow. lecltnifców
Polshlcb w Bydgoszczg

W tych dniach odbyło się przy ul. św. T rój
cy 11 roczne walne zebranie przy bardzo.licz

nym udziale stowarzyszonych Inżynierów i

Techników z m, Bydgoszczy jak też i z naj*
bliższych okolic.

Zebranie zagaił wiceprezes ,Stowarzyszenia
p. radca inż. Regarney krótką przemową.

Do przewodnictwa Walnym zebraniem, zo

stał przez aklamację powołany, ,p. inż. Siw*

czyński,, który na ławników zaprosił p, inż.

Urbańskiego i p. inż. Raciniewskieso oraz na

sekretarza,: p. bud. Jue/zkiewicza,
Po zatwierdzeniu protokółu z ostatniego

walnego zebrania z cltiia 9. 1. 31 r, ustępujący
zarząd: sekretarz;p. - bud. m. JuszkieWięz, skar*

bnik. p, inż. .Lisiecki i bibliotekarz p.. inż. Ras

ciiniewskj zlpżyli szczegółowe sprawozdanie
z działalności Stowarzyszenia za rok ub

Sprawozdania przez zebranych zostały przy

jęte. i ustę-pującemu zarządowi ha wniosek

przewodniczącego kom isji rewizyjnej udziela*

no absolutorjum .

Pozatem u-ch%%-alomo budżet referow-any
przez skarbnika p. inż. Lisieckiego.

W skład nowego zarządu zo-stali wybrani
jako: prezes — p . inż. Regamey, wiceprezes —

p. inż. Krynicki, sekretarz — p. bodu. Juszkie

%%ócz skarbnik p. inż. Lisiecki; gospodarze: pp.

inż, Raciniewiski i inż. Wyżnikiewicz. i jako
bi'bl-jotek-arz p. to-ż. Banaszek. D o ko m isji re*

wizyjnej weszli pp. inż. Stefański inż. Krygier
i inż. Siwczyński i do Sądu koleżeńskiego pp.
inż. Wdziękoński, dr, inż, Kasparo-wiez, inż.

Tubielewicz, inż. Krygier i inż. Orlicz.

. Po wyczerpaniu porządku przewodniczący
p. inż. Siwczyński podzięko%%'ał ustępującemu
zarządo%%ń.za pracę nc*wo zaś %vy-brani prezes
inż. Reg-amey j 'wiceprezes inż. K ry nicki po*
dz iękow a li zebrany-m kole-g-om za zaszczycę*
nie ićh wyborem, nawoływali by koledzy
wspólnie z zarządem praco-wali nad dalszym
rozwoje-m Stowarzyszenia, obiecując ze swej
strony przyłożyć wszelkich starań by Stówa*

rzyszenie nadał pomyślnie rozwijało się.

m o m m

BYDGOSZCZ

rtatenćłarzyfe rzsrm.okat,
Czwartek Cezarego W .

Piątek Aleksandra bisk.

— Dyżur nocny aptek do dnia 28 bm. włą
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, u l

Niedźwiedzia 6, te l 50 i Apteka pod Koroną,
ul Dworcowa 74, te!. 3-01.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku o-

twarte codziennie od 10 do 16, w niedzielą i

ś%yięta. od 11 do 14, Obecnie w Muzeum zbio
rową wystawa obrazów prof. Bartla z Poznania

TEATR MIEJSKI

W czwartek, malownicza pełna wschodnie
go czaru i pięknych fascynujących melodyj,
operetka głośnego kompozytora Pawła Abra
hama ,,Wiktorja i jej huzar".

W piątek: ,,Szliiha'' — Kazimierza Łęczyc
kiego.

W sobotę, 27 bm, premjera oryginalnej,
TOzsioaecznionej szczerym humorem komed'i

cenionego pisarza Adama Grzym ały Siedlec
kiego p.t . ,,Ich Synowa", która wystawiona osta
tnio w Poznaniu, była rewelacyjną nowością

i cieszyła się niebywałem wprost powodzeniem.
Premjera tej świetnej komedji w Teatrze na

szym zbiega się jednocześnie z wystawieniem
jej w teatrach warszawskich. Prasa stołeczna

w przedwstępnych artykułach wyraża .się o

sztuce z nadzwyczajnym entuzjazmem. Reży
seruje K. Korecki, Kasa zamawiań już sprze
daje i przyjmuje liczne zamów'ienia na prem-

jąrę i drugie niedzielne przedstawienie tej zna
komitej komedii. Premjerę uświetni swą obe
cnością autor Adam Grzymała Siedlecki;

REPERTUAR KIN.

K iislal: — egzotyczny obraz o niezwykle
emocjonujących scenach rozgrywających się w

Chinach i San Francisko p.t . ,,Statek miłości" .

W rolach głównych Lupę Ve!ez, Lew Ayers i

G. Robinson. Program uzupełnia groteska ry 
sunkowa, dźwiękowa komedia p.t, ,,S!itn w Pa
ryżu" i najnowszy tygodnik Fosa,

Nowości: — dramat dźwiękowy p.t . ,,Narze
czone", W rolach głównych Joan G rawford

Anita Page .i in, Jako nadprogram wesoła ko
medyjka i. najnowszy ,,Tygodnik M etro",

Corso': - ostatni raz film p.'t. ,,Zńak Zorry"
f, Douglasem Fairbanks,Tn w ro li głównej, oraz

sensacyjny dramat p.t , W mocy korsarza” .

R.ewja: — film niemy p.t . ,,Twoie czarne

oczy". Na scenie nowa rewia.

Marysieńka: — ,,Doktor Massena” i', ,-Górą.
rezerwiści" .

W. sty
— L. O, P, P. Koło Urzędników Pow w

Bydgoszczy, Dnia 3 marca br, o godz. 18-te:

odbędzia się Roczne Walne Zebranie w salce

Wydziału Powiatowego pokój nr. 20. O liczny
i punktualny udział pp, członków i sympaty
ków z grona urzędników pow. prosi Zarząd,

— Zebranie Koła XXII BBWR. W sobotę
dnia 27 lutego br. o gcdz. 16,30 prz-y ul, T o 
ruńskiej 272 odbędzie się zebranie Koła XXIł

BBWR na które zaprasza się członków i sym
patyków.

Zarząd Koła Rodzicielskiego p rzy żeń
skiej szkole powszechnej im. Jana Kochanow
skiego (ul. Nowodworska) zawiadamia, że p le 
narne zebranie koła odbędzie się 25 lutego
1932 r. o godz. 5 popoł. w

'

omawianej szkole

O konieczne przybycie członków, jak i wszyst
kich zainteresowanych rodziców prosi Zarząd.

— Pog'adanka towarzyska. Staraniem Sekcji
Świetlicowej O.F .K . do O.K. przy ul. Jagielloń
skiej 15 o-dbędzie się dnia 2 marca (w śro-dę) o

godz. 5 -7 popoł pogadanka towarzyska, po
łączona z herbatką. U p .z ejm ie zapraszamy

wszystkie członkinie i wprowadzonych przez
n ie gości.

— W sprawię przywozu towarów reglamen
towanych w miesiącu tnarcu r. b . Biuro Izby
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy podaje
do wiadomości zainteresowanym firmom je-
okręgu, iż udzielone ostatnio pozwolenia na

przywóz towarów zakazanych z zagranicy wy
dawane były z kontyngentów wyznaczonych na

okres 2-miesięczny, t.j . styczeń i luty rb. Wo
bec powyższego firmy, pragnące uzyskać po-
ewołenia na orźywóz towarów z kontyngentów
wyznaczonych na miesiąc marzec rb. zechcą
wnieść odnośne podania na przepisowych for
mularzach do Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy najpóźniej w terminie do dnia 20

lutego rb.

— Stowarzyszenie Techników. W piątek
dnia 26 bm. o gcdz. 20,30 we własnym loka'

pr2*y ul. Chocimskiej 5 referat: p. inż. Krynic
kiego na temat ,,Wszechświatowy kryzys Gos

oodarcre" .

Od pewnego czasu na terenie naszego m ia
sta pojaw iła się %r obiegu większa ilość fa-ł-

szych monet pięciozłotowych, które rozpo
wszechnia jakaś sprytnie zorganizowana szaj
ka oszustów. Specjalnie dużo tych falsyfika
tów krąży na targach, a w ostatnich nawet

dniach skonfiskowano kilka fałszywych pięcio
złotówek w kasie biletowej, kasie Rzeźni M iej
skiej, w urzędzie poczto%rym i t. d.

Pomimo, że monety fałszywo są, dość zręcz
nie podrobione, to jednak łat%%-o odróżnić je
można od rnonet prawdzd%rych. Najlepiej się to

udaje przy równoczesnem porównaniu fabry
katu z oryginałem. Samo badanie dźwięku nie

wystarcza, bowiem nie wszystkie monety dobre

mają, dźwięk jednakowy, pozatem. monety fał
szywe, jakkolwiek słabiej, również dźwięczą.
Nieomylnym znakiem, po którym najłat'wiej

N'ieustanna walka o byt, tak w dzisiejszych
czasach ciężka i. deenrwująca sprawia, że lu
dzie przeczuleni, żyjący w ciągiem napięciu
nerwów, stają się często bez poważnych ku

temu powodów, zdeterminowanemi pesymista
mi. Takie Wrażliwe osoby gnębione wieczną sa-

moudręką, już w przededniu niebezpieczeństwa
wątpią o swych silach i chwytają za rewolwer,

, lub truciznę...
W nocy z dnia 22 na 23 hm. około godz.

12-tej popełnił samobójstwo młody, bo zale
dwie 24-letni kupiec-bławatnik Leon Rybojad
(Chrobrego 22) sam. u swego ojca, również

k- - w'g .V V\

Po odbyciu służby wojskowej pomagał on

w interesie ojcu, gdyż własnego zajęcia nie

; miał. Krytyczny wieczór spędził R. w towa
rzystwie kolegów'. Po powrocie do domu, w

którym znajdowała się tylko służąca, desperat
spożył kolację, nastawił radjoaparat, poczem

po napisaniu listu strzelił sobie w okolicę
ser” . ;.'l:;-; ,9 'g

N'a huk strzału przybiegła służąca, a widząc

27 letni Karo!. Korycki, robotnik z Byd
goszczy (Chełmińska 29) posiada wprawdzie
niezły' humor, lecz niestety w kiepskim ujaw*
piany kierunku Ponieważ jest jeszcze mło*

dy, nie dziw, że imają go się różne kawały i

żarty, narażające na nieprzyjemności jego do*

brych znajomych.
Tenże K orycki spotkawszy pewnego razu

na rynku znajomego ogrodnika A Oniska i

wręczywszy mu sfałszowany kw it. upoważnia
jący do odbioru 25 kg. mąk; z ,,Bydgoskiej
Centrali Mąki" poprosił go aby przy okazji
podjął ową mąkę i przywióz-ł mu do domu -

(mieszkali obok siebie). Naturalnie, że kie*

Michał Florczyk, szofer z Bydgoszczy ~

Grunwaldzka 94 - jeździł po ulicach miasta

jak po jakimś torze wyścigowym i nigdy nie

przypuszczał, że prędzej czy później ten zby*
teczny po-spiech zaprowadzi go na ławę oskar

żonych.
W kwietniu ub roku przejeżdżając z niedo

zwoloną szybkością ulicą Gimnazjalną na

skrzyżo-waniu z ul. Libelta i Krasińskiego, -

w-padł s w y m samocho'dem na %vóz ciężarowy
p%owad'zony przez szofera Łobodę, a zdążają*

odróżnić monetę dobrą od falsyfikatu, to na
pis : ,,Sałus Reipublieae — Suprema Lex", wy
ciśnięty na obwodzie monety. Na monecie ory
ginalnej napis ten jest zupełnie wyraźny, linje
są jednakowo grube i jednako%ro głębokie. Po
nieważ napis ten jest niemożliwy do podrobie
nia, więc konkurenci menniey państ%yowej ryją
go ręcznie, przez co napis ten jest na%ret na

falsyfikatach najlepiej ,,odrobionych" nie%vy-
raźny, kształt liter nie jest identyczny z formą
lite r na monetach pra%%'dzi%yyeh, — słowem na
pis ten jest sfuszerowany.

Ponieważ obo%%óązkiem każdego obywatela
jest bezwzględne zwalczanie fałszerstwa pie
niężnego, które %vyrządza niepowetowane szko
dy całemu społeczeństwu, przeto podejrzanych
osobników usiłujących płacie falsyfikata m i,
należy natychmiast oddawać %r ręce policji.

tragiczny ezyn młodego Ryhojada, natychmiast
zawezwała telefonicznie jego ojca, który nie
bawemprzybył taksówką. Nieprzytomnego sy
na zawiózł zrozpaczony ojciec do szpitala m icj-
sv:"go. Ratunek okazał się niemożliwy — de
nat %r pół godziny potem nie odzyskawszy
przytomności zmarł.

W liście pozostawionym do rodziców despe
rat wyjaśnia, że sam pozbawia się życia, bo
wiem %r przeciwieństwie do swych kolegów, nie

ma- stanowiska.
* *

9

Z podobnych niezrozumiałych dla otoczenia

przyczyn targnęła się w dn. 23 bm. o godz.
22-giej na s%ra żyeie niej. Franciszka G. (Ko-
śaiuszki 34) z zawodu śłu:'~ 'a , obecnie zatru
dniona u państwa R., wychylając butelkę tru
cizny, spreparo%ranej z roczynu v wasu solnego
i esencji octowej. Powodem rozpaczliwego kro 
ku była obawa przed utratą posady u pp. R.

Niedoszłą - mohJSjczyr-'o odstawie'"' pcj Jo-

wiem do lecznicy. Życiu jej nie zagraża żadne

niebe;''%ięczf'ń s t,~o.

równik Centrali odrazu połapał się na szach*

rajstwie i mąki nie %%ydał, a usłużny Onisk

stał się w jego oczach oszustem. Ten ostatni

narażony na grube nieprzyjemności z tego po
wodu wniósł przeciw K-oryckiemu skargę do

Sądu. Korycki znalazłszy się na ławie oskar*

żonych, naiwnie zaręczał, że nie miał zamiaru

przez sfałszowanie kwitu przysporzyć sobie

jakichkolwiek korzyści lecz poprostu — chciał

z O niska zażartować i spłatać mu figla aby
następnie śmiać się z jego naiwności.

Są-d inaczej zapatrywał się na sprawę i za

ten ,.mały figiel" 'wsadził Koryckiego na dwa

miesiące do więzienia.

cy ul. Krasińskiego w stronę ul Gdańskiej.. —

Skutek zderzenia był fatalny. Ciężarówka z

%yielką siłą rzucona została na n-arażną latar*

nię (która została 'wywrócona) a następnie na

obok stojące drzewo, wskutek czego z bud*

ki szofera wypadł na bruk mejaki Kulina,
doznając ciężkich obrażeń na głowie i P'er*

siach Pozatem ciężarówka została pow'ażnie
uszkodzona..

Niefortunny kierowca nie zdołał tym ra*

zem wymigać się od po-noszenia o-dpowiedział

Cien. Hfflicz-Parcsjrcr
do' Bud-

goszczy e odczułam

W piątek, dnia 26 lutego r. b- o .gedz. 20-te,;

wygłosi w Bydgoszczy na sali restauracji ,,pod
Lwem" p. generał Gustaw Orlicz-Dreszer od
czyt na temat wrażeń z podróży po S(anach
Zjcdn. Ameryki. Półn. i zagadnień Tcolonjał-
nych. -

Wobee dóniośłośći i aktualności zagadnień
poruszonych przez prelegenta', — wobec wagi
przyw'iązywanej przez czynniki rządowe do

sp-raw morskich i kolonjalnych, nie wątpimy,
ie społeczeństwo bydgoskie weźmie liczny
udział w odczycie. . '.

Dochód z odczytu przeznacza się w całości

na fundusz kolonjalny.

Nowi mistrz* '

rzciiiicilsiicn
Egzamin mistrzowski złożyli w myś) art.

158 ustawy ,przem. w obwodzie Izby Rzemień!

n icz ej %v Bydgosz-czy.
W zawodzie rzeżnickim: — Burzyński Wa*-

cław z Chodzieży; Szulc Felik-s z Szubina; -

Zdruj Józef z Witkowa po%%'. Gniezno; Lapis
Czesł-aw z Żnina; Drychta Jakób z Białośliwia

pow. W yrzysk; W-eber Franciszek z Murzyn*
ka, p ow . Ino%yrocław.

W zawodzie stolarskim: — Popławski Leon

z Pakości po%v Mogilno; Stroiński Walenty z

Wągrowca; Rie%ve W alter z Grabowa, po%%-.
Wyrzysk; Kasprowicz Kazimierz z Byd-gosz-czy
Bogajewski Józef z Gniezna.

W zawodzie ślusarskim: — Kołodziejczyk
Władysław z Bydgosz-czy; Janczar Emanuel s

Bydgoszczy; Mazany Francisek z Barcina.

W zawodzie szewskim: — Lemański Fran*

cis-ek z Nakla nad Notecią po%v Wyrzy-sk; Pi*

niarski Ludwik z Rogowa pow. Żnin; Bystry
Stanisł-aw z Królikowa pow. Szubin; Kędzier
ski Jan z Damasławka pow. Wą-gro-wiec,

W zawodzie kowalskim: — Pufal Józef z

Bnina p-o%v. W yrzysk; Piórkowski Stani-sław z

Białośliwia po%%'. W yrzysk; Sołarczyk Ant-oni

z Stano-mina pow. Inowrocław'; Pohl Pa%veł z

Łabiszyna po%%'. Szubi-n; Kuja%vski W ładysław
z Mieczko%%a pow. Szubin; Matuszak Tomasz z

Sierniki pow. Wągrowiec.
W zawodzie fotograficznym dnia 16 bm.—

Pęcherski Stefan z Bydgoszczy.

ls*sa;*lPmfSśw 1Honaenrtair
fdw Pwwś*s*4*wbjsc8* 2w*azIts*.

Sir*c8ecSfrc^w PortwBsffcgis
ly(

W so-botc dnia 27 lutego br. o godz 16 w

lo ka lu D n ia By-dgoskieg-o %v Byd-goszczy odbę*
dzie się zjazd Prezesów' i Komendantów Powi*.

towych Związku Strzeleckiego, z następującym
porządkiem obrad.

1) Zagajenie; 2) odczytanie protokół-u z o*

statniego zebrania; 3) S-prawozdanie prezesów
i komendantów powiató%w;; 4) Wybór deiega*
ta na ob%vód W yrz ysk; 5) spr-awozdani-e dele*

gatów; 6) sprawa urządzenia 19 marca; 7) spra

wy kasowe; 8) s-pra%vy organizacji Tow Przyj.
Strzelca; 9) sprawa wycho%wania obywatelskie*
go; 10) wyznaczenie miejsca i terminu następ*
nego zebrania; 11) wolne głosy i wnioski; 12)
zamknięcie ze-brania..

Obecność przedsta%%'icieli w szystkich po w i*

tów konieczna. Za Zarząd; Czaczka prezev

Krym-ski, sekretarz.

PraKUcHteasiSsBia w rzceiw^rwt-
lECSKitsa oswdrta

Ub. niedziel-i w gmachu Kasy Chorych przy
ul. Cieszkowskiego 5 odbyło się otwarcie Przy
chodni Przeci%%'gruźłiczej, powstałe, staraniem

Dyrekcji tut. Kasy Chorych i Magistratu,
Otwarcia dokonał naczelny lekarz Kasy

Chorych dr. Kliko%vicz, wygłaszając okolicz*

nościowe przemówienie. Następnie przemawia
li składając nar ęce komisarza Kasy Chorych
p. inż. Zawadzkiego życzenia: pp. lekarz miej
ski dr. Nowakowski,:im. Prezydenta miasta

dr. Świątecki, im. Związku Lekarzy, oraz ca*

czelnik Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia dr

Żmigród.
Przychodnia przeciwgruźlicza składa się z

kilku %vzorowo urządzonych dbikacyj i naj*
nowszej i-nstalacji rentgeno%%-skiej, która jest
tak urządzona, że dostatecznie chroni leka*

rza i obsł-ugę aparatu od uje-mnego, działania

promieni X.

Po ot%%'arciu, goście zwiedzili Przychodnię,
słu-chając objaśnień dr Klikowiczs i ^r. To*

mickiego.
Kierownictw o Przychod-ni Przeciwgruźliczej

powierzono %%rybitnemu specjaliście dr. Tonii*

ckiemu.

ności karnej. MAzoraj przed Izbą Kamą tut

S. O . odbyła się rozprawa i Fl'orczyk został

ukarany grzywną w wysokości 150 złotych.

Bacznoić! Znów pogawiłg się fałszgwe
S-iiot6wkl

W lcoiiilihcle i Zgciem

Z smii śeąd*Pivej

Mię udał mu się

Ukaranie szofera za nfeosfroZną fazdę
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MrzglNiepodległości

(iia I b. laarcerelf I harcerzu
Harcerska Podkomisja Odznaczeń Krz- Śem

i Medalem Niepodległości podaje do wiado*

mości harcerkom i harcerzom, b. harcerkom i

b. harcerzom, zamieszkałym na terenie Clio*

rągwi Pomorskiej, iż term in składania wnio*

sków na odznaczenia 'Niepodległościowe pro*
wadzonej w okresie do listopada 1918 r. upły*
wa nieod'wołalnie dnia 1 marca 1932 r. Od*

znaczenia dawane będą w m yśl Dziennika U*

staw R. P. P. Nr. 75*30 i 31*31.

Zgłoszenia należy natychmiast kierować

pod adresem Komendy Chorągwi Pomorskiej
w Toruniu, ul. Wola Zamkowa 19.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o

osobiste zgłoszenie w lokalu Kom endy Chorą*
gwi Pomorskiej, celem doręczenia odpowied*
mch formularzy.

KaHaizi
Hu czci Olca św.

W niedzielę 21 bm. odbyła się w sali Hotelu

Centralnego w Kartuzach uroczysta akaderoja
ku uczczeniu dziesiątej rocznicy koronacji
Ojca św.

Akademji; zagaił prezes Akcji Katolickiej
w Kartuzach p. Lniski. Na program akademji
złożyły się deklamacja, kilka pieśni, wykona*
nych przez Tow. śpiewu .,Cecylja" pod batutą
p, Mówinskiego, recytacja i referat pow. ref.

oświatowego p. Ossowskiego W itolda. Silne

wrażenie na uczestnikach akademji wy wołał

referat, k tóry zobrazował wdzięczność, którą
powinniśmy okazać Ojcu św. Wspólnym śpie*
sdem ,,Serdeczna M atko" zakończono akade*

mjc-
- Komunalna Kasa Oszczędności urzęduje

od poniedziałku dnia 22 b. m. we własnym
gmachu przy u'. Parkowej.

- - Zebranie Opieki nad sierotami. W po'
niedziałek 22 b.m . odbyło się w sali Sejmiku
Pow. zebranie Opieki nad Sierotami, zwołane

przez p. naczelnika Sądu Grodzkiego. Obe'cni

. byli X X, Proboszczowie p.p . nauczyciele szkól,
wójtowie ora.z radcy sierot. Omawiano różne

sprawy dotyczące opieki nad sierotami.
~ Kulig harcerski. Dnia 17 lutego w tut.

szkole powszechnej 'p. Perkowski założył dru*

iynę harcerską. Na zapoczątkowanie chętnej
. pracy w harcerstwie, zapowiedział dzieciom,

m "w tych dniach odbędzie się kulig, W pią*
tek zebrały się dzieci licznie przy szkole, a

a godz.- 3*ej pod kierownictwem .p, Perków*

skiego jazda w stronę Gowidlina. Dzieci je*
. bały z wesołemi twarzyczkami mimo silnego
wiatru, k tóry szczypał w uszy. Po przybyciu
do Gbwidlina, grono tamtejszej szkoły pow i*

ało dziatwę najuprzejmiej i gościło kawą. Po

kilkugodzinnym pobycie i zwiedzeniu kościoła,
dziatwa z zadowoleniem wracała do domu.

Kowalewa

- Osobiste. W ub. niedzielę obchodził bur*

mietrs p. Kazi'mierz Kuechter lo lecie pracy
dla miasta. Starą bolączką Kowalewa był brak

Sądu Grodzkiego ua miejscu, któ ry zmuszał

obywateli do wyjazdów, Starania .p, bunni*

strza f : Magistratem .i Radą Miejską u władz

komipeteotnych odniosły swój skutek i Kowa*

lewo dostało Sąd, wzbogacając się równocześ
nie o dalszy gmach reprezentacyjny.

. Ważna sprawą PW j W I; znalazła'w Nim

także swego opiekuna. Z l .udżmi (lpb.rei w oli

uskutecznił wybudowanie boiska miejskiego i

strzelnicy małokalibrowej, przez co towarzy*
stwa sportowe'j PM' i M'b nie potrzebu-ją s'ic

tułać po obcych placykach.
Nie na tem kończy sie; jednak owocna

działalność. Pod Jego troskliwero okiem posta
WJOUO piękpą fi'gurę M atki Boskiej. Do upięk*
saeoi* miasta' posłużył również skwer na pla*
cu Wolności.

Mimo szalonej pracy tej miał burmistrz

jeszcze tyle czasu, by czynnie pracować w

towarzystwach miejscowych.
Działalność społeczna p burmistrza Kuech*

lera jest tą drugą dziedziną pracy Jego za któ*

rą obywatele Kowalewa winni swemu buiłui*

strzowi serdeczną wdzięczność

Z obrad delegatów L O. P.
po w ialii Świeckiego

SiiisorzeHO

- Strzelcy ćwiczą. W dniu 21 lutego r. b

m imo strasznej zawiei śnieżnej przeprowadzał
miejscowy Oddział Związku Strzeleckiego
ćwiczenia wojskowe. P rzybyły na ćwiczenia

z Kartuz sŁ sierżant zaw. M iller przed rozpo*
czuciem' ćwiczeń wygłosił referat o zachowa*
niu się członków wobec Władz i osób Ducho*

wnych - prżyczem podkreślił, że czł. Z . S. po
dobnie jak armja czynna winni być wychowań
w' zasadach religji katolickiej.

Po'skończonym wykładzie przeprowadzi
ob. M ille r ćwiczenia praktyczne musztrując
każdego z strzelców z osobna, to też po spel
ideniu zadań wracał każdy z zadowoleniem

swej clktfp.

W ub. niedzielę, odbvł -eię w Świcęiu pszy

cznym udziale doroczny walny zjazd deiejja:
tów Kół Ligi Obrony Powietrznej i Przećiw-

gazowej pow, świeckiego.
Obrady zagaił zasi. s 'tarosty -powiitovegc p.

Buczak. Do prezydjum zebrania powołano pp-
komandora Czachowicza, burmistrza Koukę,
Frydrychowekiego z Nowego i Gołębiewskiego
z Małociechowa, zaś na protokulanta ref. ośw.

S. Koszewskiego,
Sekretarz Kom itetu Pow'iatowego o; Ub ne

sdozytał protokół z poprzedniego zjazdu dele
gatów, a następnie sprawozdanie t cizlaiamo-

ści komitetu za ub. rok. Na terenie p.iw.atu
rstnieje17kółl,O,P,P-, wtem2ko'ąpbrz-
tewe: w Świeciu i Nowem z ogólną lńzbą 534

członków, Pozatem istnieje 131 kćf arka'ny eh

z 4538 członk'ami (w r. 1930 było 263J człon
'ków). Urządzono w , różnych rai e's cc wo'ściach

16 zebrań propagandowo-informacy'Ey .h . uroz
maiconych wyświetlaniem przezroczy z. ogólną
liczbą około 1800 słuchaczy. Odbyło s-ę '5 wy
staw, które zwiedziło około 2500 osób/ wyświe
tlano film y propagandowe itd. Urządzano 4 po
kazy gazowe. Bar-dzo dobrze uda! s.ę , ,'i 'ydł.eń
Lotniczy” , odbyto 6 kursów informjcy nvcn .

W dyskusji nad sprawozdaniem raf rai głos
delegat kom itetu wojewódzkiego p insp. Gaw-

cziński, podnosząc, niezwykle ruchliwą 1 cw.,c -

ną działalność komitetu w powiecie św.cckfm.

należącym do najlepszych pod tym względem na

Pomorzu, przyczęm słusznie zaznacza :i :est to

Wielką zasługą sekretarza p, Rhonego
Budżet na rok bieżący uchwalono w kwo.de

8400 zł, poezem omawiano program pracy, f ro -

isktuje się reorganizację nieczynny..k kół i or
ganizację nowych, urządzanie zebrań p-o '.agan-
dowonnformacyjńych i wystaw propagando
wych, zakładanie i 6,zkolenie drużyn O P. G.,
kurs podinstruktorów, kursa informacyine, % o -

rżenie drużyn ratowniczych i urządzenie krn-

kursu modeli latających.
Przeprowadzono wybór Komitatu Fó w ato

wego w następującym składzie: pp, sta'-o-sia po
wiatow'y Kowalski prezes, zastępca starosty
Buczak i burmistrz Kostka zastępcy. Fih -ne

'sekretarz, Pónćzek skarbnik, prof. F. Astein,
Fr, Domachowski,'dr. Kwarta, nac-m'nik po: dy
Przystawski, Koczorowski z Łaskaw-e, sóec.

Buczkowski ze Świecią, F rydrych owsStó z N -

wego, Cichoweki z Pruszcza i kaptan Gustow
ski, komendant P, W. członkowie, Do Kom sji
rewizyjnej powołano pp. dyr. Banku Ludowego
Brauna, naczelnika, urzędu skarbow-ego Tv tul
skiego, rektora Zatorskiego, ks. dr. D utfsine
go i kupca Szczepańskiego.

Programu rautowe
Piątek, dnia 26 lutego 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteor. GL W o j
St. Meteor, dlLa komunikacji lotn.j 11.45 Codż.

Przegląd Prasy Polskiej; 1158 Sygnał czasu

ź M'arsz. Obs. Astr.; 12.10 Płyty; 1310 Ur/..

kom. Państw. Ins-t. Met.; 13.15 Komunikat

gospoda-rczy; 14.45 Utwory fortap. w wyk
Murdocha (płyty); 15.15 Z ży-cia Pojsk. Zeap-
Śpiewa czyich;. 15.25 ,,A udycja dla nauczycieli
muzyki w szkołach ogólnokształcących, zoog.

przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum.

Krze-mienieckiego (M. O . W .); 16.05 Giełda

pieniężna oraz kom. Centr. Biura Hyd-r, dla

żeglugi i rybaków; 16.10 Płyty; 16.20 Odczyt
z Wilna; 16.40 Utwóry ria cytrę; 16.55 Angiei*
ski; 17.10 Odczyt; 17.35 Koncert Reipreznt.
Ork. P. P. pod dyr. A l Sielskiego; 18.50 Ro*

zmaitości.; 19.15 Przegląd rolniczy prasy zagr.
Tr. z W ilna; 19.30 Wiadomości sportowe;
19.35 Płyty; 19.45 Pras. Dz, Radjowy; 20.00

Pogadanka muzyczna; 20.15. Kon-cert symf. a .

Eitiarm onji Warsz; .W przerwie feljeton li-ter

p. t . ,,Szlakiem pow'ieści polskiej", wygł. W

.Rogowi.cz; 22.40 Dod. do Pras. Dzśenniką
Radjowego; 22.45 Urz. kom. 'Państw. Instyt,
Met. i kopiunikat policyjny.

Wilno: 16.20 .,Porty bałtyckie między'
Szczecin-em a Lenińgradem*' - wygł.p.T.

Nagurski.

podG-.oirz
~ Z życia Żw. Strzeleckiego, W ab. s -

bo tę odbyło się w świetlicy. Sali halonowej p'er
wsze konstytucyjne ze-branie zarządu Z. S. ma
jące na celu ob-jecie funkcyi w zarządzie prze-z

poszczególnych członków oraz omówienie spra
wy święta w dniu 19 marca.

Bardzo lic-znie p rz yb y ło szczególnie miej-sco
we nauczycielstwo (z wyjątkiem kier tzkoiy,
który nie dar-zy nas swoją sympatją), dające
tem wyraz swojego zainteresowania w ma.'ach

Z. s.

Dzień 19, marca uchwalono obchod/-ć bar
dzo uroczyście według na-stępującego progra
mu:

Słowo wstępne ob, prezes Szpica, deklam'a
cje strzelców, referat p. t ,,Życie i ęzynv p.
Marszałka” ob Piątkowski, deklamacje st- el-

czyń, recytacja oo. Magiera, śpiew i koacej:'
Uroczystości .odbędą się we własnem gr -

nie strzeleckiem w,, świetlicy ~ Pozatem wy
ruszy dziesiiitka strzelców w dniu 10 marca o:e-

szo do Warszawy, gdzie w dniu 19 marca, zlcży
p. Marszałkowi wyrazy czci i hołdu od strzel
ców podgórskich.

— Z posiedzenia Rady miejskiej, Dnia 22

bm. od-było się posiedzenie R, M. przy udziale

15 radnych Przewodniczył ks. prcb. D ma
chowski, Sprawy budżetowe referował radny

Wiśniewski. . Dłuższa wymiana zdań aasiąida
przy omawianiu nagłych wniosków pomiędzy
radnymi H. i Gj,- która przerodziła się r hez-

piafiowość u radnego H. Stosunek głosowania
wykazał, że. ivH . jest edi.śbbniony i że wpływy
jego coraz bardziej, maleją, z ezem p o w nien

się pogodzić
Ucliwałono. zakupić na koszt miasta 10 r ro-

porczyków dla przemiano'wanego pułku rńan,
irtl, (obecnie .31 p, .a. l.j, które wręczy puł
kowi specjalna delegacja, wyłoniona z przed-,
stawicieli Magistratu : R. M . Dalej powzięto
uchwałę do zakupienia wagi dla Koksowni oraz

wszczęcia ptr(rakta'cyj z Toruniem w sprawie
udzielenia prądu Pjdgórzówi. Sprawa oślątńia
0 ty-le dojrzała, że Toruń zmienił swoje p kr-

wotne stan-owisko i ohecme godzi się na wnio
ski Podgórza Kupno gruntu tuż obok gazo
wni przekazano odnośnej komisji -dó :b.adania

1 zareferowania sprawy na najbltiszetn po'sie
dzeniu, Wniosek wojska o zwolnienie z do
datkowych o-płat za liczniki i wodomierz-? na

rzecz bezrobotnych załatwiono odmown'e , wy
chodząc ze słus-znego zresztą, założenia ż r u-

chwała w tej sprawie powzięta pr-zez R. M. we

wrześniu ub t. winna o-bowiązywać wszystkich
bez wyjątku obywateli, korzystających r w. dy
i światła.

Glddfl

CBEEPINO
— Osobiste. P,. mg. fil . . M illówna 'E. została

mianowaną kontraktową nauczycielką jęz. poi.
skiego w państw, gimnaz, żeńskiem w Chełm*
nie.

— Osobiste. P. Aleksanedr Witkowski z

Chełmna otrzymał na walnem zebraniu Po*

morskiego Automobilklubu w Toruniu pamiąt*
kawy dyplom.

— Dźwiękowe kino ,,Halka", wyświetlą, po*
cząwśzy od dnia 25 lutego b.r . potężny i wspa*
nialy film p. L ,,Marokko” .

— Walne zebranie Związku b. Uczestników

Powstań Narodowych Grupy Chełmno odbę*
dzie się w niedzielę dnia 28, 2. 1932 o godz. 2.30

po poł. w Dworze Chełmińskim. Na porządku
dziennym sprawozdanie ustępującego i wybór
nowego zarządu.' O becność wszystkich człon*

ków konieczna.
— Kurs samochodowy w Chełmnie. Szkoła

szoferaka J. Prątkowskiego w Poznaniu orga*
mzuje w Chełmnie: pełny kurs samochodowy
dla amatorek i amatorów, a także i zawodo*

wyeh. Całkowity kurs przeprowadzony będzie
na miejscu.

— Chełmińskie szkoły ku czci Waszyngto*
na. Z okazji 200*ej rocznic^ urodzin oswobo*

dziciela Stanów Zjedn. A . P. odbyły się w dn.

22 lutego br. w tut, zakładach średnich i po,

wszeehnych uroczystości, na które złożyły się
przemóweinia p;p. p rof. Ścieżyńskiej, prof. Cie*

ślińskiego.- i . in. oraz, deklamacje i śpiewy. .

— Doroczny mecz hockejowy pomiędzy
korpusem kądetów N r, 2, a Gimnazjum mę*
skiem odbył się w ub. tygodniu w korpusie ka?

detów z wynikiem 3:0 ua'korzyść' kadetów. -

.

Doskonałe! z kadetów spisał się ealy atak, -

z.gimn. wyróżnili się Śló-sarczyk V III i Kortas

V III.

— Organizacyjne zebranie kompanji P.W .

przy Tow, Powstańców i \Vojaków w Nowych
Dobrach odbyło się w niedzielę, dnia 21 l-utego

br. Zebraniu1przewodniczył d li Ossowski, se*

kretarzował p. nauczyciel Chowański. Specjał*
nie przybyły zChełmna p. kpt Piotrowski wy*
głosił bardzo, treściwy ujęty w piękną formę,
referat. W rezultacie wszyscy przybyli na to

zebranie przystąpili do komp. przedpoborowej
P. W . N a kpmenda.nfca w ybra no jednogłoś-nie
p. Paceuię podof. rezerwy.

— Przedorganizacyjne zebranie Związku
S'trzeleck'iego odbyło'się dnia 21 lutego b.r. w

Podwiesku. Na zebranie przybyli z Chełmna

p. kpt Piotrowski, p. rektor Żelazny i p. prof.
Sobczak. Po ogółnem poinformowaniu zebra*

nych przedstawicieli starszego społeczeństwa o

celach Zw. Strzel, po wspólnem porozumieniu
się, wyznaczono zebranie organizacyjne na

dzień 13 marca b. r

— - Doprawdy wstyd! M ub. niedzielę przy*
jechał do Chełmna Doc. Uniw, Pożn. dr. M-

Jedlićki z bardzo ciekawym, i ąktualnym wy*
kładem na temat Francji, współczesnej. I cóż

się okazuje? Oto poza małą grupką młodzieży
na wykład przybywa 15 osób starszego społe*
częństwą. Jeżeli w dalszym ciągu w y kłady or*

ganizowane przez. U niwersytet Pozu. będą się
ceiszyły taką frekwencją'! to Zarząd P. 'W y k i

Uniw. zmuszony będzie przerwać swe wylda*
dy w Chełmnie, w, tern Chełmnie, które na Po*

morzu jest miastem o najdalej wstecz posunię*
tej tradycji kulturalnej. Chyba kryzys matę*
rjalny nie jest przyczyna, tak anormalnego
zjawiska, bo przecież wstęp ko'sztuje zaledwie

50 gr. od osoby, ą i, drugiej strony przed kilku

mies;ącami trójca gwiazdeczek featrałńych
z Warszawy wywiozła z Chełmna za 1 wieczór

kilka, tysięcy; złotych plus kilkaset ziołowa,ko*
lacja d.la Ngwiązdy. Czyżby zatem 'kryzys umy*
słowy?

W niedzielę, 28. II . b . r. odbędzie się je*
szcze wykład, rówuięź bardzo ciekawy prof. dr.

Skałkowskiego p. t . , ,Rehabi!ltaćja St'anisła'tt'a

Warszawskie nofewanii

t dnia 25 Ii. .1932 r,

G'ranzakcye Sprzedać Kupa*
WALUT'Y .

Dolary St. Zjedli; -

. . .

-

DEWIZY.

Beigja . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. 124,25 - 123.94

Białogród . ..... ...... ...

B u k a r e s z t .......................................

Gdańsk . .. . . . . . . 173,85 -173,42
Holandia ...... ...... ...... ...... ...... ... 360,70-359 .90

Kopenhaga ........

"

,

Londyn . . -i . *. . 3104 30,85
Nowy y ork . . . . . . .

--

Nowy r' ork toiegr. ...... 8 919-8 ,899
Paryż........* . 1 3 5 10-a* 35,01
,/raga . ........ 26,39— 26.33
Sztokholm ; -

Szwa..wąr,sa.... . . ,. . . 174,68— 173,65
Włochy........ 46,45-46,22
Berlin Iw obrotach nieofic.) , . .'7-*

Notowania ziamlopto*9i6w
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p a ryte t Poznań, harnlci
uurto*rv

tu100kg.idn25ii 1932r

żyto nowe s u c h e ....................... 23,00 - 2350
P s z e m e a ..............................................

-

Jęeżniień . , 19.50 -20,50
,, Łwyez. przemiał . . , 22,25-24 ,25

Owies pastewny - -

. . .

-

Mąka żytnia ......

65% ..... 35 ,50 -36 ,50
n pszenna 65% ..... 36 ,50 -38 .50

Otrębyżytnie. ... ..

*

14.50 -15 00
,, pszenne ..... . 13,75—14,75

Rzepak . .

*-
.

- - 32,00 -33 ,00
Wyka... .... . 22.00 -24 .09
P e lu s z k a ......................... , . . 21.00 -23,00
Groch W iktorja .... *.. 23,00 -26,00
Seradela.. .. , . . . . 30.00 -33 ,0*1
Łubin niebieski . .... 12,00— 13,0C*

,, żółty . . . . . . 16,00 -17 ,00
Koniczyna, czerwona ... ... . . 150-180

,, szwedzka . .

- 4

,, biała ...... 280-400

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

(Jony w iiJtl. Zboafc i nasiona oimste za 1000 kg
inne za 100 kg.

* dnia.25 Ił. 1932
Pszenica nowa . . . . 245— 247

Zyto nowe -

* *

193-195
Jęczmień ja ry browar, . . , 168— 173

Jęczmień przem. pastewny . . 159—465
Owies marchijski liówy . . 148— 155

Mąka pszenna ..... . . 30 ,50 -34,50
Mąka żytnia 70% . . *, , 28,00 -29,50

,, ,, 6054) . . ,. ,
-

O tręby pszenne . , ,. ,. 9.75—10,25
żytn ie .......

-

Groch Vrctoria . . . . .. 20 00-27.00
Groch drobny jadalny .... 21,00 - 23.50
Groch pastewny ...... 15,00 -17 ,Ot
Peluszka ...... .. 16,50 -18,50
Bób ...................................... 14.00 -16,00
Wyka .

-

. . . *.. 16.00—19.00
Łubin nieb:eski 10,00 -1200
Łubin żó'ty ....... 14,50-16,50
Seradela nowa . ..... ...... ...... . 59 00 - 34,00
Kuchy rzepakowe . . . .

-~

duchy lniane ....... 12.00 - 12 ,20
Wytioki suche krajowe . . . 8.00- 8,10

Soja -

. . . . . 11,00 -11 .10
Płatki ziemn. loco st. Śląsk . .

-

Zeimn. iadaln. b.ałe .....

Augusta",; Sądzimy, że Chełmno posiada wię*
cej niż 15 ludzi interesujących się poważniej,
szemi, niż ,,gwiazdeczka" sprawami, k 'tórzy ni*

dopuszczą do przerwania wykładów Pow. Wy?
kładów Uniw. Byłoby to dla nas naprawdę
kurtka i ut/fnnwptmynrio ęT.fcnrlji.
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śnn%SKnun.T,"".iina*!N.jwspmi.tey fcskowfcc *ttl ',
** MWlfKOWiKino *

m
*

, , CJd,toto diwiskowe nsyserji M . K .pt.

S W f A l O W I D ,.fcijłgn!,kWopBy loąlowani i PAUCE,CBlfNOCNE"ezńy i życiowy.
Hi Dziś i dni następne! V/ roi. główn.; Barbara StanwjDziś . d ni następiie! s Pog**rseSską, ^yssłssą, Krufcawsttfm*Walterem. Stanwyck, Ralf Graves i M, Prevos

S. J|l.

Br* mcii.

W ccprezes lowarzyslwa LeEiarshiego
zmarł dnia 22-go lutego b. r .

W Zmarłym tracim y ideowego i pełnego poświęcę
nia lekarza, dobrego i zacnego Kolegę, solidarnego członka

naszych Towarzystw.
Niechaj Ci Drogi Kolego, ziemia ojczysta, którą ko

chałeś gorąco i służyłeś jej wiernie lekką będzie!

ZwiązeK Lekarzy Z. P. Towarzystwo Lekarskie
obwód Toruń. w Toruniu. 1437

WorldBlindSnbscriplionrond bb mf i l i ACJPI
LOTERJA SWEEPSTAHE IW U (tTOI!

Sprxf*dai losów Drzedlalona do citi*a 8 marca lir.

Pratsticariae ciasjsiicsssc d itla 15 itiim co

Ntezapomaltcle IstipiC a%aczas lora?

World Blind Trust 2:
Tialaeasite. Langermarlst 18.-

MapieS% pożvczkę konwersyjną
Oferty do ,,Dnia Pomorsk."

pod Toruń. 1483

Człowieka
z kaucją do obsługi stacji
benzynowej w Toruniu no*
szukuje. Standard? Nobel,
Bydgoszcz. Promenada 67.

H74

TOION
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 26 lutego o godz. 11 przed po'iida'eia sprze
dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: i ra
dioaparat, kanapa pluszowa, stół dębowy 6 krzeseł
dębowych, 2 ubrania, dywan, lustro, krnobraz, itół
przed kanapę.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutego o godz. 11 sprzedawać będe u spe

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę:
kredens; o godu. 12 przy ul, Grudziądzk:ej 31; u-zą-
dzenie biurowe, maszynę do pisania, liczenia, rośne ma
szyny i części do tychże; e godz. 13,30 pizy ui. Gru
dziądzkiej 90: bufet krzesła- szafy, łóżk*. stół różne
deski; o godz. 11 przy ul. Chrobrego 23; samochód
cięż., wozy, brony, taczki, konia, kadź oc'.n, 51476

Rzymyszkiewścz, komornik sad.wy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 lutego o gocz. 9 sprzedawać bede rrzy

uL Wybickiego 7 najwięcej dającemu za gotówkę: po
mnik; o godz. 12 u spedytora Sądeckiego; meble: o-

branie, płaszcz, kapę, konia, wóz, samochód, o godz.
13 przy ul Św. Jerzłgo 54; urządzenie fabryczne 1 me
ble, 11477

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PR'ZYMUSOWY. Nierucaomrść t*f ło
żona w Ztotorji siaćowiącej gospodarstwo rólce ous a-

ru 11,13,70 ha z zabudowaniami i w chw ii ucw.eoia
wzmianki o pizeta/gu zapisana w księd

* fruń.owei
Złotorja karta 9 na imię Pawła Wasilewsu ego r- arka
w Złotorji zos'anij w drodze egzekucii drna 16 -i!arca
1932 o godz. 11 przedpoł wystawioną na przetarg w

niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7 (1603
Toruń dnia 16 grudnia 1931 r.

i K 26/31 Sąd Grodzki.

GRUDZIĄDZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego? 1932 r. o godz. 11 przed

południem sprzedawać będę w drodze prz.?tai;u przy
musowego więcej dającemu za natychmiastową gotów
kę w Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 30 w skiaozie
co następuje: różne towary kolonjalne oraz urządze
nie składowe.

Jarąuowski, kom . sąd. w Grudziądzu
, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego 1932 r. o godz- 2 po poi.

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
więcej dającemu sa natychmiastową gotówkę w Gru
dziądzu t r z y ul. Mickiewicza 26 co następuje: artykuły
piśmienne, szkolne i biurowe. Rzeczy te sprzedawać
będę ogółem partjami lub całkowicie.

Jaranowski, kom. sąd, w Grudziądza
Kościuszki 9.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Celem pokrycia zaległ'ści podatk.owycr sprzedawać
się będzie w Grudziądzu, dnia 2. 3. 1932 o gi.d*. 9:
1 aparat radiowy 4 lampkowy z głośnik'*m . akumu
latorem, 93 krzeseł i 11 stołów surowych.

Zbiórka Ii rytantów w dniu licytacji przrd nalą hcy-
acyjną p . Witków,kiego przy PI. 23 Styi-nia

1478) Urząd Skarbowy na powiat Grodnat's.

BYPGOSICI

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutega br. o godz. U sprzedam przy ul.

Grunwaldzkiej 131 b tr. nr,) najwięcej dającemu za na
tychmiastową zaplutą; maszynę do szycia szrike i lu
strem, kanapę, szafę do rzeczy, szalanierke i dywan.
1484) Wożniak, komisarz sądowy w Bydgcszcły.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutego br. o godz 19.30 sprzedam przy

ul. Długiej 62 najwięcej dającemu za nafychm'asiową
zapłatą; kred%ns. szafę z lustrem, leżankę. 2 stęły,
8 krzeseł, i gondolke do toalety, toa,etę z lustrem, kre
dens kuchenny, stói kuchenny, 2 krzesła rucbennc. ra
mę kuchenną i 2 nocne stoliki. (J487

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Podaje się do wiadomości ogólnej, iż w dniu 26. 2.

1932 o godz. 10 ^rzedp jł. przy ul. Poznańskiej 39 w

Inowrocławiu odbędzie się sprzedaż z licytacji za go
tówkę najwięcej dającemu: 300 ctr mąki pszenne) 300
ctr śrutu, 30 ctr grochu, 100 ctr pszenicy 3 30 ctr
maku, i 479

Urząd Skarbowy w Inowrocławiu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1932 r. o godz, 9,30

przedpoł. sprzedam publicznie u p, W . Galęzewskiego
w Inowrocławiu, u! Solankowa 71 najwięcej dającemu
przy natychmiastowej zapłacie; jedne repozytoria.

Janicki, komornik sadowy w Inowrocławiu.
Rej. 5247/32. ' IS482

PRZETARG PRZYMUSOWY

Mieczysław Mosiewicz, notariusz w Gdyn% działa
jąc na podstawie art. 13 i 56 Rozporządzenit Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia' 1924 r o pra
wie o domach składowych — sprzedawać będzie w

piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godzinie 10-ł e' w Ir ka
łu firmy Chłodnia i Składy Portowe w Gdyni s. z o. p.
(Gdynia -— Port) w drodze przetargu pri.vro.fur6wego
najwięcej dającemu za natychmiastową zanła'ą:

242 sztu ki mięsa wolowego - mrożonego wagi
około 13,968 kg.

Sprzedaż powyższa dokonywuje się na wniosek po
siadacza warantów N. 132 i 133, towar z*ś stan, wi
własność posiadaczy rewersów składowych o tych sa
mych numerach, wystawionych w dniu Ś stycrma 1932
roku na rzeczy firmy Morski Koncern tlandjowy S. A.
w Gdyni

Wyznaczone na sprzedaż mięso oglądać m-iżna w

dniu22,23,24i25lutego1932r.odgodz8ipółdo
'o-dz. 9 nół a w dniu orzetardu od godz. 9 -ts;

PRZE'! ARG PRZYMUSOWY.
W dniu 26. 2. 32. sprzedam najwięcej da,ąc:tnu za

gotówkę: przy ul. Gdańskiej 159 st. nr o godz. 9 biur
ko; przy ul. Gdańskiej 36 st. nr. o godz. 9, !(1: 2 ton-
banki, 2 stoliki do j alenia i szafkę oszk'mą (t 486

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dnia 26. 2. 32. sprzedam najwięcej daiącemu za

gotówkę; o godz. 8 30 przy Wełn. Rynku 12 w moiem
biurze: 3 lampkowy aparat radjowy z głośnikiem

*

5

kwiatów; o godz. 12 przy u!. Dworcowej w f-.s Ila r-

twig: 7 lamp, gar Jcrobiarkę, łóżko, większą dośt szkła
i porcelany, ławką, 3 materace, maszynę d-o szycia. 2

aparaty eiektr., 2 zegary 5 regałów, 10 stołów, ** fo
teli, 2 maszyny do pisania. 4 biurka, 2 umywalki, *or-
iepian, 14 krzeseł, ieżaukę, bufet, 5 dywanów, kre
dens, 6 szaf, 6 nocnych stolików, bibljotekę kanapę,
gramofon 3 obrazy 5 inne drobne przedm (' 485

Steżycki, komornik sądowy w Bydgoszójy.

!M0fHOCtlf

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego br. o godzinie l i sprze

dawać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy
Lipowej 51; bufet, kanapę i lustro i konsolą.

Dobrzański, kom. sąd. ;w Grudziądze,

PRZETa RG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1932 O godz. 10

przedpoł. sprzedam publicznie u p. Wacławy Świfko-
wej w lnowi ocłnwia u!. Solankowa (Paszteciarnia) naj
więcej dającemu przy natychmiastowej zapłacić: 1 ka
napę.

Janicki, komornik sądowy w Inowroclaw'u.
Rej. 5194/32. 1481

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1932 o gońz. 9

przedpoł, sprzedam publicznie u p, Heleny He mrich-
łowej w Inowrocławiu, Młyńska 8, najwięcej danem u

przy natychmiastowej zapłacie: 1 motor 5-konny 1

maszynę do glancowania, 2 wałki do kręcenia słćr, 1

Ikoinpl. transmis.
Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu,

j Jej. 5410/32. U 480

Ważne dla sMspów!
Ztts4znre zniiane w y pa*

w omszeją efefó*.
ICOróżnych kart wid. ,,WESOŁEGO

ALLELUJ^L” w wykdneniu wysoce artystyczn. tylko zł. 6 ,
-

Wvs, oaocztą na pobr. koszta orzes. za *00 lub 200 szt, zł,
3.80 Hdres Wyd, ,fSuccretta4% Wsrszawa, Eis2ktoralna 5.

Pt S. Na zadanie bezpłatne senniki i?ustrew. na karty wi

dokowe, mat. piśmienne f różne nowości bezpłatnie.

SZ77lSSSKB3

mieszkania
2 pokojóisr zkuchnią
Wiadomość w Adm.
,,Dnia Pomorsk." Toruń

WOzkl

dziecięce ooieca

..Fabrjka WśzkówOziitiitjtl"
Bydgoszcz 3?go Maja 12.

Reperacje. 1199

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku.
tecznia W . Poczekaj

Bydgoszcz, Pomorska 62
teł. 65 712 zał. 1869 r.

Zdobiona
ks:ążeczkę wciskową na na,
zwisko Wasyl Tymczoszyn
wydaną przezP.K.U.w
Samborze un'eważniam.

Pfa^azon

względnie mały skład z

przyległym pokojem, po*
dworze Sub plac postojowy
w pobliżu poszukuję Zgł.
do adm. ,,Dnia Grudziądz
kiego" Grudziądz pod Nr.
500.

Zanim
kupisz nowe, zajdźdo
,OkaziopoIu" obetrzeć uży*

wane jadalnie sypialnie, po*
iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szvcia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowę, elektro!uxy do odku'
rzania, futra męskie i dam*
skie tak nowe, płaszcz, ubra'
nia, obuwie, powózka paro,
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo.
grat oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

MOk8zjopol,(
Grudziądz, Plac 33 Stycznia
28 (dawn. nr. 14.1 w pod5

wórzu. 3471

7aumono
torebkę z panterami i legi'5
tymację tymczasową na na*
zwisko Leokadia. Szepie*
towska wydaną przez Kom
Gen. w Gdańsku unieważ*
niam.

Lekcte
4rłnn*sts c S *

s lc stsSśe*

pojedyncze i zbiorowe udzie-,
la Arthur Osborne,' rpdo
w ity Anglik Szkoła Morska

Gdynia. I402

Hoont(
i wymieniam na kaszę:

Tatarkę, proso,; jęczmień :

śrutuję wszelkie zboża. Ka*

szarnia, Toruń, św. Ducha
nr 3. *47S

W illa
8 pokojów z wygodami do
wynajęcia natychmiast, Wia*
domość Bydgoszcz , Śląska
J5, biuro firm y ,,Prodmetał" .

1489

HIPERTUAR

THlllj ISBSrilO
W cz'wartek, dn. 35 bm.

o godz. ao.-tei
przedstawienie zakupio*
ne przez Żeński Oddz.

Z w . Strzeleckiego
.,Bs9żBWwe!e*4

Koniedja w 3 akt. wier*
szem A l. hr. Ferdry

W piątek, dnia 36 bm.
O godz. 30*tej

przedstawieni zakupio.
ne przez Kolejowców
, Dól|)woctcu

Komedja w 3 akt. wier*
szem A l. hr. Ferdry.

W sobotę, dnia 27 bm.
o godz. 2ó*tej
preMjera

moim
9trvt*m u

(Żabka)
Komedja w 3 aktach

E. Foidesa.

W niedzielę, dn. 28 bm.
o godz ib,tej
Ostatni razi

Pćspa Asawaler
Komedja w 3 aktacih

(7 obrazach) Childs
Carpentera,

(Ceny zniżone).

W niedzielę, dn. 28 bm.
o godz. 3o*tej

,,Badlinoiin
slrsisa-m *'

(Żabka)
Komedja w 3 aktach

E. Foidesa.

HWITABONAMENTOWY HWITABONAMENTOWY

fis* Unędn Pocztowego ------- ---- ------ ----- -

Zamawiartj niniejszetD abonanaenł^) sa ,JDfien FomorsSi**, ,,Gazeta
MorsKa% nDzień GrtsdziądzKi*4, ,,Gazeta GdaasBa", ,,Dzień BydgosKi",
,,Dzień KufawsKi4*na m

pobrać przez: listowego

Imię i nazwisko

marzec 1932 r- i proszę należność — Zt. 3.39

Miejscowość- Poczta

UwiłPOOMiWIJ
Odbiór kwoty 2.1 . 3.39 tytułem prenumeraty"!) ,,Dzień PomorsKi",

,,Gazeta Morskau, nDzień GrttdziadzBi% ,,Gazeta 'Gdańska**, Dzień Byd
goski**, KDzień Kujawski*' za mieś. marzec ly32r- potwierdzam.

dnk-

He Urzędu PdczłnwcH^ -- —

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,D zioii P o m o rski11'8, ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska'% , ,Dzień Bydgoski'%
,,Dzieli Kujawski", na m. marzec 1932r. i proszę należność - Zt* 3^9

pobrać przez listowego.

I mię i nazwisko ' '

,

Miejscowość. Poczta.

ftw tt HOCZloWd
Odbiór kwoty 21.kwoty 21. 3 .39 tytuleno prenumeraty *) , , Dzień Pomorski*

, , Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", nGazeta Gdańska'% ,,Dziea byd
goski'% nDzień Kujawski" za m. marzec 1932r. potwierdzam*

*l Nimmowtn "*nekog4M
dniiia-

* | Nfewwowao przekrcślK,
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WĄTEK, DOTA 26-GO LUTEGO 1932 R,

SeSećrmmi*

Z ostatniej chwili

Pożar świata
m ole wgwotaC fglko niemiecka zaborczość

Smalone dnbg posłów Reichsiaiiii o polshlm ianperialifmfe
Berlin, 25. 2. (PAT.) . Na wstępie wczoraj

szego posiedzenia Reichstagu m inister Reiehs-

wehry Groener, w imieniu rządu Rzeszy, wy
stąpił ostro przeciwko obrazie prezydent-a Hin-

flcnbnrga przez posła hitlerowskiego Goebelsa.

Następnie przemawiał poseł niemieeko-na-

rodowy Freitag Larinhofen, krytykując poli
tykę zagraniczną Brueninga, a w szczególno
ści niepowodzenie unji celnej z Austrią, której
celem było więcej, niż połączenie Niemiec z

Austrją, bo uzyskanie wolnej ręki na wscho
dzie.

Polska"-— W ywodził mówca — czeka tylko
na to, aby wyciągnąć tylko konsekwencje z

niemieeko-litewskiego ko nfliktu, gdyż obecnie

po zawarciu paktu o nieagresji z Rosją posia
da ona zupełnie wolną rękę. Niemcy były
przekonane, że Polska krępowana jest przez

Rosję. Gdy W' leeie ub. roku dowiedziano się
a rokowaniach francusko-sowieckieh w spra
wie.paktu o nieagresji, pisma niemieckie, zbli
żone do urzędu spraw zagrań. Rzeszy zape
wniały, żc rokowania te nie obejmują Polski.

O'becnie pakt polsko-sowiecki jest parafowany
i zostanie podpisany i ratyfikowany. Polska

oczywiście nic żądała wcale gwarancji swych
granie-zachodnich. O tem mówić mógł tylko
przedstawiciel sowietów w B erlinie. ,,G dyby
bowiem Polska uzyskała od sowietów gwaran
cję, to ule mielibyśmy do czynienia z paktem
0 nieagresji, lecz poprostu s sojuszem".

Mówca mówi dalej o niebezpieczeństwie,
grożącem rzekomo Niemcom ze strony Polski,
powołując się na uroczystości B ratniej Pomocy
w Gdańsku, gdzie, ja k oświadcza, ,,osławione
mowy wygłosili wysocy polscy urzędnicy i w oj
skowi''. Mówca tw'ierdzi dalej, że Odbywa się
koncentracja wojsk polskich zarówno w oko
licy Gdańska, jak G. śląska i Prus Wscho
dnich, W końcu poseł Freitag Larinhofen

oświadcza, żc również Niemcy bezbronne nie

pozwolą na wkroczenie ,polskich band lub

wojsk na terytorjum niemieckie, świat powi
nien wiedzieć, żc z takiego napadu pow'stałby
pożar św'iata, który zniszczyć może Europę'* .

W .dalszym ciągu posiedzenia Reichstagu
przemaw'iał m. in . poseł narodowo-soejalistyez-
ny Rosenberg, który posługiwał się Polską jako
argumentem dla zaatakowania p olityki zagra
nic-znej rządu Brueninga. Mówiąc o konflikcie

polsko-niemieckim w sprawie w'yborów na G.

Śląsku, mówca zarzucił Brueningowi, żo rząd
1ego początkow'o domagał się zbadania sprawy

przez Ligę Narodów. Po dwóch dniach jednak
odstąpił od swego postulatu, wysuwając nato
miast następujące żądania: 1) stwierdzenie na
ruszenia przez Polskę konw encji genewskiej,
2) udzielenia Polsce nagany, które nie u(stą
piło, 3.)'ukaranie winnych urzędników polskich,
co zostało powierzone władzom polskim,
1) gwarancje na przyszłość, których Niemcy
nie otrzymały. Co najgorsze, wyniki wyborów
na G. Śląsku pozostały nienaruszone. Rosen
berg twierdzi ponadto, że Niemcy po przyjęciu
raportu sprawozdawcy japońskiego na zeszło
rocznej sesji wrześniowej pogrzebały sprawę
G. Śląska. W tym samym czasie wojewoda
3-rftżyński oświadczył na zebraniu Związku
Powstańców górnośląskich, że ideologje ich nie

uległy m ia n ie . W ten sposób przeprowadzono
sprawę G. Ślą-ska, co przyczynia sio do zmniej
szenia prestigen Niemiec zagranicą. Dalej
Rosenberg omówił zebranie Polskiej Bratniej
Pomocy w Gdańsku, przytaczając wypowie
dziane rzekomo przez kaznodzieję polskiego
słowa, że na ziemi gdańskiej stanie wojsko
polskie, oraz cytując ustępy rzekomego prze
mówienia ppułk. Landaua z Torunia. Według
mówcy, na interpelację senatu gdańskiego rząd
polski odpowiedział, że nie może zabronić

uprawiania polskiej propagandy narodowej.
Rosenberg, krytykując politykę zagranicz

ną rządu, oświadczył dalej, że celem narodo
wych socjalistów są wielkie j silne Niemcy,

podczas g'dy celem centrum i socjal-demokra
tów jest Pan-Europa, pod przewodnictwem
Francji z silną Francją, silną Polską i słabemi
Niemcami.

W zakończeniu Rosenberg oświadczył, że

jeśli gabinet Brueninga nie zostanie obalony

obecnie, to jednak ZA K ILK A MIESIĘCY
brueńing złoży swą dymisję do

RĄK NOWEGO PREZYDENTA RZESZY, A

PREZYDENTEM TYM BĘDZIE ADOLF
HITLER. Po przemówieniu Rosenberga obra
dy Reichst'agu odroczono do jutra .

Monarchiści bawarscy w o lała
o króla

Wzrósł agiiacii mAnarchisfyc^nef w b. fcr02esłwie
WlttielsbachOw

Monachjum . 25. 2. (PAT). Bawarski zwią*
zek monarehistyczny rozwija coraz silniejszą
agitację na rzecz królestwa i byłej dynastji
Wittelsfeachów. M . in. odbyła się wielka mar

nifestacja w jednej z największych sal Mona*

chjum, na której obecny był książę Ludwik

Ferdynand jako przedstawiciel Wittelsbachów

oraz cały szereg oficerów byłej arm ji niemiec*

kiej. Przewodniczący związku królewskiego
baron von Gutten poddał surowej krytyce
konstytucję w'eimarską, która jego zdaniem

pozbawiła Bawarję prawa do życia. Mówca

przechodząc do niebezpieczeństwa bolszewicy
kiego, zaznaczył, że Bawarja nie uzna rządu,
który kierowany byłby przez Rosję. Dykta*
tura i federacja nie dadzą się w Bawarji po*
łączyć. Jeżeli zasadnicza rozgry wka pomiędzy
komunistami i hitlerowcami będzie się dłużej
przeciągać, to związek królew'ski nie zamierza

się pogodzić z konstytucją weimarską, lecz

przeciwnie złoży swą przyszłość w ręce króla.

TOnNtacnfa samowoli
przeihgilowidw

śląskich
łforauśsś** s*ę Selm

Katowice, 25. 2. (PAT), Ną wczoraj
szym posiedzeniu Sejmu śląskiego wpłynął
nagły wniosek w sprawie masowych zwol
nień robotników i zamykania warsztatów

pracy, wzywający rząd do skutecznej in
terw'encji f przeciwstawienia się polityce
przemysłu na Śląsku. Wniosek ten przy
jęty został jednogłośnie.

Kluby Ch. D . i NPR zgłosiły interpela
cję w przedmiocie zurlopowania ze stano-,
wisk w urzędach państwowych i samorzą
dowych tych, którzy piastują godność po

sekką.

Briaml zachorował
(o) Paryż, 25. 2. (Tel. wł.) . Wczoraj o go

dzinie 2 w nocy nadeszła do Paryża wiadomość,
że stan zdrowia Brianda. przebywającego w

swej posiadłości wiejskiej w Goeherellcą, nagle
się pogorszył.

Śp. Józef Brzeziński
Kraków, 25. 2. (PAT). Zmarł ta profesor

prawa kościelnego uniwersytetu Jagiellońskie
go dr. Józef Brzeziński, członek Polskiej Aks-

demji Umiejętności

Sejm ma zaufanie
do marszałka Śwttalskiego

Przebieg wczoraiszc^o posiedzenia ścianowego
(o) Warszawa, 25. 2, (Tel, w ł.) . Wczoraj

sze posiedzenie Sejruu otworzył marszałek świ-

talski i po załatw'ieniu wstępnych formalności

poprosił wicemarsz. Cara o objęcie przewodni
ctwa. Przystępując do * załatwienia wniosku

wszystkich polskich klubów opozycyjnych o

votum nieufności dla marsz. Świta!skiego, wi
cemarszałek Car przypomniał, że na podstawie
art. 57 regulaminu nad wnioskiem o yotum
nieufności dla członka prezydjnm Sejmu dy
skusja 1 wykluczona, wobec czego odraza

przystępuje do glosowania.
Wniosek został odrzucony. Za wnioskiem

głosowały stronnictwa opozycji. Po ogłoszeniu
wyniku głosowania na ławach klubu BB. roz
legły się huczne oklaski i okrzyki: ,,Niech żyje
ma-rsz. świt-alski"'. W chwili gdy na podjum
prezydjaluym. zjaw ił marsz. Świtalski, po
słowie z klubu BBWR. zgotowali mu huczną
i długotrwałą owację, poczem przystąpiono do

porządku dzieo” ego.
Po O'bjęciu przewodnictwa przez p. marszał

ka Switalskiego przystąpiono do ustawy o

przewozie pojazdami mechanicznymi Projekt
ustawy przyjęto w drugiem i t-rzeciemczytaniu
Następnie przyjęto projekt ust-awy, dotyczące;;
nienmcrzonego długu obligacyjnego towanty
stwa drogi żelaznej f abryczno-łódzkiej. Nasię?
nie poseł Ulrich (BBWR) imieniem komisji
skarbowej przedstawił sprawozdanie o rządu
wym pro je ke ie ustawy, nowelizującej rozpo
rządzenie p. Prezydenta Rzplitej z r. 1927 o

monopolu spirytusowym. Chodzi tu o podwyż
szenie p od atku od drożdży do półtora złotego
za kilogra m , czyli o podwyższenie 50 groszy,
Podwyżka ta zdaniem referenta nie będzie
miała w pływu na życie gospodarcze- Referent
zwraca uwagę, że podwyżka podatku od droż

dży da wpływ do skarbu około 5 miljcmów zł.

Po dyskusji ustawę przyjęto w drugiem i trze
ciem czytaniu. Przystąpiono zkolei do sprawo
zdania ko m isji budżetowej o rządowym pro
jekcie ustawy o dodatkowymkredycie na okre?

budżetowy od dn. 1 kwietnia 19S1 r. do dn
SI marca 1932 r. na dopłaty skarbu państw
do funduszu bezrobocia oraz na pomoc dl

bezrobotnych. Sprawozdawca poseł Goetel
(BBWR) stwierdza, że pomoc dla bezrobot

nych wynosiła 59 miljonów, R z ąd w drodze
rirement podwyższył tę sumę najprzód o 15

milj. 652.000 zł. Łącznie z obecną podwyżką
na podstawie dodatkowego kredytu POMOC
DLA BEZROBOTNYCH ZAMYKA SIĘ KWO

TĄ 105.552.400 ZŁ. Wr dysk us ji poseł Szezer

kowski omówił tragiczne położenie bezrobot
ny-ch, atakując p rzy tej sposobności rząd za

rzekomą uległość Wobee kapitału . Mówca -za
rzuca sferom kapitalistycznym, że ich udział

pieniężny w filantropijnej akcji pomocy dla

bezrobotnych jest st-osunkowo m ały. Po prze
m ówieniu ks. Szydelskiego w głosowaniu usta
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu,

Zkolei przystąpiono do sprawozdania kom i
sji skarbowej o rządowym projekcie ustaw;
o przejęciu egzekucji administracyjnej przei
władze skarbowe oraz o postępowaniu egseku-
cyjncia władz skarbowych. P rojekt ustawy* ma

na celu przekazanie urzędom skarbowym eg-

zekucyj wszelkich świądezeń pieniężnych, na,

leżnych z Zobowiązań publiczno-prawnych. -

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Sutaacta gospodarcza Polski w styczniu
(o) Warszawa, 25. 2, (tel, wł.) Bank

Gospodarstwa Krajowego położenie gos
podarcze Polski wTstyczni'u charakteryzuje
w nast, sposób:

Występujące zwykle po ultimum odprę
żenie na rynku pieniężnym zaznaczyło się
dotąd w słabym stopniu ze względu na

niepomyślnie układające się warunki pro
dukcji i zbytu, które powodują wzrost tru
dności płatniczych. Odprężenie po ulti-

inum r-okii przyniosło w Polsce pewną po
prawę na rynku kapitału. W styczniu bo
wiem wzro-sły szczególnie wkłady w. PKO

oraz wzmocnił się kurs papierów procento
wych, zwłaszcza państwowych. Natomiast

stan kredytowy uległ dalszej redukcji wsku

tek naglącego zapotrzebowania kredytu na

cele obrotowe.

Położenie rolnictwa doznało dalszego
zaostrzenia wskutek ogólnego spadku cen

m i n -----------

artykułów produkcji rolniczej i malejącego
eksportu, Zniżka cen dotyczyła zarówno

produktów roślinnych jak i hodowlanych.
Rozmiary wytwórczości przemysłowej pod
wpływem malejącego zbytu u trudn-ości

wywozowych zostały ograniczone. Ze

względu na łagodny przebieg zimy nastąpił
zastój w przemyśle węglowym, gdzie ceny

obniżyły się o około 20%, Zatrudnienie w

przemyśle włókienniczym zwiększyło się.
Fabryki pracują nad wyr'obem towarów le
tnich jednak w mniejszych rozmiarach m i

w latach poprzednich, licząc się ze spad
kiem s-iły nabywczej. Przemysł metalowy
ograniczył swoją działalność. Przemysł che
miczny, spożywczy, mineralny nie uległ
żadnym zmian-om.

WZROST BEZROBOCIA BYŁ MNIEJ
SZY NIŻ PRZED ROKIEM.

Nowe ofiara
kom anłsfjjcznplt pofllegaczij w Zagłębia

Sgisacła slraikowa Ocz imian

Nowy Bytom, 25. 2. (tel. wi.) W dniu wczo*

rajszym odbył się tutaj wiec z udziałem około
1000 ludzi. Po wiecu tłum chciał urządzić po*
chód pod Hutę Pokoju, do którego policja usi*

łowała nie dopuścić. Według normalnej rc*

cepty posypał się na policję grad kamieni

i strzały. Policja dała ostrzegawczą salwę w

powietrze, a gdy to nie poskutkowało, oddała

następną salwę w tłurn. W rezultacie jeden

osobnik z manifestantów tostał zabity, a kilku

rannych.
Sosnowiec, 25. 2.- (PAT.) . Sytuacja' straj

kowa iv środę rano przedstawiała się następu
jąco:. Strajkitją wszystkie kopalnie z wyjąt
kiem niezrzeszonyeh. Ogółem liczba strajku
jących wynosi 10.776 osób. Na obserwacji
pracuje łącznie z robotnikami na kopalniach
niezrzeszonyeh 1.617 osób.

Ogłoszenia: wierszmilim.n*stronie7-łamowej . .0.25zł
w teksie na pierwszej stronią .......... ........................ ..... 1.50 z)
na drugiej i trzeciej stronie J zl - w teksie .

-
. 0.60 z(

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem mU\scd 2U% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łarnowV; . . . . 15 fen.

,

* t * ii H4 .50fen
Drobne z9 słowo 5 fen, - tytułowe 10 fer
?tsy sądawero ściąganiu należności rabat upad*. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za term inowy druk przepisana
iiutjaęg gftocsanta administracja nie odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Bydgoska ó'?
Hec. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dcbrostański Mostowe 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi, Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdync Henryk 7etzlafi, Gdynia, Grabówen
Redaktor odpowiedziałuy na Inowrocław. Józef Dąbrowski

Inowrocław uł. Poznańska óS
Redaktor odpowtedztalny na Grudziądz, Józet Stanach, Rynek WHl

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
^yda'srntctwoi ,,Dzień Pomorski” , . Dzień Bydgoskis" ,.Gazetc Marska

wDzień Grudziądzki" . ,,Dzień Kaszubski” ,

,,Dzień Kujawski”
Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolniczej S. A.

w Torumu

IIMMHWillllHI HWHiWI Hllll Mlii nil l i i I .

Atotifrn^nrMsrrib miaas*ae*c:aKiray w y n o s i

w ekSDCdycji miejscowych agencjach . . ,
-

*** "' * '2TT
z odnoszeniem do domu w Toruniu *

- *- -
*

- 3.40t*
itzzl poczto z odnoszeniem ..........

** *3.36z
ood opaską . ........ .................................................. ..... . . ..

*
. 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . .. .

* 2.30 zł
z. odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np* przeszkody w za-

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada zs niedostarczenie pisma
PRENUMERATA .,DNIA KUJAWSKIEGO'* m lesięwie w fłdmim-

stracji 2.70 ił - na pocztach już z odnoszeniem ^wartnlR!* ał

niiesięcznla 3,09 z l


